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-P rze ylad ! t a y 
Przegląd polityczny. 
Lwów 22 listopada. 
Piszą nem z Petorsburga: s 
Coraz wyraźniej występuje spokojny i 
rozważny temperament nowega ca'a, CO z Jego 
wybitną semodzielnesoią, która jnż niego am- 
barasuje dostojników, i z jego ochotą do pracy 
może być uważana za ręzujmie dabrych rzą- 
dów. Nikt jeszcze nie wie. czy Mikołaj II, bę- 
dąc jeszcze carewiozem, już wypielęgnował w 
swej durzy jakiezolwiex ideały i czy je przy- 
rzekł sobie urzeczywistnić, zasiadłszy na bro: 
nie; ale to już widzą wszyzcy, że do Żadnych 
nagłych zwrotów on nie jest akłonny. Z-twa- 
rzy podobny do ojos, widocznie charakterem 
wdał się w ziomków matki: długo każdą rzesr 
waży i bade, a potem działa stanowczo, z wiel- 
ką pewaocścią siebie U,rzedzań nie rus. Widać 
to naprzykład z tego, ża dawniej, zasiadając 
w radzie peństwowcj, bardzo często głosował 
z mniejszością przeciw wnioskom komitetu mi- 
nistrów, w którym decydujące stanowisko zaj- 
mowal trynmwirat Duraowo-Delienów- Wan- 
nowski, a jednak zostawszy crem, nie okazał 
najmniejszej niechęci do tych pasów. Durnowo 
przedstawił mu sią w Moskwie i spytał, ozy 
się ma przygotownó do ustąpienia; Wannowaki 
wniósł prośbę o dymisyę na pismis; obu ira 
car odpowiedział jednakowo: „Nie ozas teraz 
na to, — pomyślę". Iunym dowodem braku 
wszelkich uprzedzeń jest fakt taki. Podczas 
wojny tureckiej szefem sztąbn głównego był 
jeneral Niepokojczycki, Polek, na którego wów- 
czas zwalono wszystkie winy niepowodzeń o- 
rężnych i tak cozerbion» przed dworem, iż 
ówczesny (catowicz rzekł do ojos, wskezująo 
na tego jenerala: „Obriniają go, iż po polszu 
myśli“. Od tej chwili ów jeneral był jakby 
zadżamiony, ctrzymał uwolnienie od wsrvystkich 
obowiązków, dostał tylko małą smexyturę, co 
było przeciwie stałemn zwyczajowi, podług 
którego tacy dostojnicy, aby do śmierci zachc- 
wali gełną ponsyę, powoływani są do komitetu 
opieki nad weterstami i niby słażą, chociaż 
żadnego nie mają urzędu. Syn tego jenerala, 
oficer gwardyi, czuł przez cała panowanie Ale- 
ksandra III skut:i podejrzenia, w które pc- 
padł jego ojojec. Nowy car, który sam wzy- 
stko zarządze, zaraz wysunął młodego Niepo- 
kojczyckiego, gdyż wysłał go ku granicy na 
powitanie rumuńskiego królewicza, jadącego 
do Petersburga na pogrzeb, 1 polecił mu być 
stałym asystentem tego księsia podazas jego 
pobytu w Rosji. 
Konieczność goszczenia obcych książąt, 
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p cóś kiedy nie byłby wydrukowany nigdzie! 
Oszywiście nie dla cara przeznaczony był ten 
artykuł, bo car dziś pownia nie czyta dzienni- 
ków ; przeznaczony był dla Rosyan, którym w 
takiej chwili chciano ;rzypomnieć, że jestesmy 
i stańowimy ooś odrębneg', mającego swoja 
potrzsby i prawa. Jakiż efekt miała sprawić 
ta odezwa? Czy podraźnić, zagniewać, wywo- 
łzć jaFąś ciezpką uwagę? 4 pewnością niczago 
więcej nie p"sgięiiby panowie Hu:ko, Orżew- 


* paki et Comp. Antorowie uriysuła ustrzegli się 


tego błędu. Ich odszra jest prawdziwym a- 
ktsm dy lomaiycznym — suaviter in modo, 
fortiter in te. Przypumnieniem dwóch epizo- 
dów, mianowicie, że Aleksander III, tak dziś 
opłaziwany, tak : wislbiany, modlił się w war- 
sząawskim ko ciele Sw. Krzyża i kzzał ludawi 
tómeozyć swe słowa na język polski, zarna- 
ozono zręczzie i w chwili bardzo „się nadsją- 
cej, źe wierą i język nasz meją prawa, których 
nie negował zmarły, i że to wówczas przyjęto 
w Warszawie z rczrzewnienien i wdzięczno- 
ścią, co innemi słowsmi znaczy, iż te odebrą- 
ne nam skerby cenimy, zwrotu ioh żądamy. 
Kio w ciemię nie bity, tsn to zrozamiał, 
zwłeszczą że w ariykn'e niaoo dalej drugi raz 
i mocniej potiącono o tę strunę, gdy powie- 
dziano: „Społeczeństwo palskia widzi swoja 
szczęście w upokojnej, znojsej i wyttwał=j pra” 
cy nad awya rozwojem narodowym”, Więcej 
powiedzieć było niepodobna i niepotrzeba, 4 ż3 
tyle pozwolono, już jest sukcesem. Wy, tan, 
pod innem polityoznem niebom, tak często u 

żywaAcie i może nednżywecie wyrazów „rozwój 
narodowy“, że na was już one nie robią wrażenia, 
ale kisdy nam tu pozwclono wypowiadzieć te 
wyrtzy, poszuliśmy, żo się zdobyło ooś wiel- 
kiego. A to porzucie wzrosło, gdy słyszeliśmy 
bardzo wielu R»syan, czyniących taką uw: gę: 
„Niedawno zukzzano nawet kelnerom w re- 
stauracyach kolejowych ołzywać się po nolsku, 
a teraz pozwolono pisać w odezwach o polskim 
narodowym rozwoju. To znnozącę*. 


Ale jeszoze jadno. Z notatek w pismach 
tatejszych wiemy, że warcholstwo, tytałująse 
się postępowem, : bo tem się od dawnego róż: 
ni, iż Boga nie zna, a ua kodeks moralny 
patrzy z poliiowaniem,. raczyło w poznań: 
skich i galicyjskich dzienaigach  poiępić oby- 
waialstwo warszawakie, którego przedstawi- 
ciele udali się do jenerała Harki z wyrazami 
koadolencyi w imieniu {narodu polskiego, a 
potem również w imieuia tego. narodu ; przy- 
byli na pogrzeb cara Alexsandra III. Po- 
wiedziała im ta powaga, żo to jest „łaszoze- 
nie sią i z oburzeniem zapytała, skąd oni 
mają prawo przemawiać w imieniu narodu? 


źwiobue nabożeństwa i uroczystości, odpowia:j Na zarzut * płaszozanią się możia zrobić tyiko 
danie na kondolencye i to wszystko wtedy, | tę uwagę, że widocznie warcholstwo inaczej 
gdy serie naprawdę boleje mad stratą ojca, | mè ludzie dojrzali rozumie zaaczenie niektó- 
zabiera wszystek czas carowi. Trudno od niego rych wyrazów. Co do prawa przemawiania w 
wymagać, sby w takism położeniu już wnikał imieniu narodu, to śoiśie biorąc, mikt tego 
we wszystkie stosnaki państwowe. Rsozej trze- prawa mie ma, jeśli nio otrzymał plebisuytac- 
ba przypuszczać, że pragnie spokoju, samo- wego upowaźniania; nawet pariament fran- 


taości, ciepła tylko rodzinnego i ża wdzięczny 
jest wszyskim, którzy nie spieszą się % przed- 
stawianiem mu swych Życzeń. Wszakże dwa 
sazy powiedeiał cn do ministrów, którzy nie 
z państwową, sle z własną przy zli sprawą: 
„Będzie na to ozas“. Więa i konęresowiacy, 
ztórzy przybyli tu na pogrzab, zrobili dobrze, 
achwaliwszy między sobą nie szerżyć się przed 
carem na złą dolę. Taga wymsgała delikatność, 
której nie ryzumieją tylko natury gruba. 

A takiej ia sę, « prdszywują się one pod | 
nazwą „młodziaży*. Ja to w ególs trzeba pa- 
wiedzieć, że ttoło się zwyczajem podsuwać mio- 
dzieży brutalne instymuia. Oo się, jakiemuś 
grubuskóroowi nia podoba, to zaraz obwołuje 
za opinię młodzieży — jakiej? — nikt mie 


wie. Tak się stało z wrtysułem Kraju, ksó-|tułu swego stanowiska, 


ry zneć musicie. Wiem, że o,raaowato go +o 


lehtywnie, żu długo się zastanawiano gad każ- | rozległe stosunki, 
Że ozyńiono dużo zabiegów, | społesznym, 
aby mógł być wydrukowany i przedruzowany | mogą wisdzieć, 


dym wyrazem, 


onski, ozy węgierski, czy grecki, gdy w imie- 
niu narodu wytażsł współszucis carskiej <o- 
dzinie, jizearoczył swa atrybucye ; mógł mó- 
wić w imieniu swojam, laog nie narodu, bo 
konatytucya nie przewiduje takich manife- 


stacya. Cóż dopiero, gdy to czyni nie parla- 
ment, leuz pewne grono ludzi! uók do- 
piero, gdy zrobi jedsa ozłowisz! Nie ohcę 


,wyanuwwuó żadnych wniosków o logice tych 


panów, podszywująsysh się pod „iatodzież*, 
gdy oni wychwalają jaduego p. Liewakowakie- 
go za okrzyz „w imieniu narodu“, a peto- 
piają sa to samo kilkudziesięsiu obywateli. 
Chcę tylko zwrócio uwagą na to, ća ol oby: 
watele, jak a parlamenty, choć formalnego 
prawa do tego zio mają, jednak mają x ty- 
znajomości kraja i Ja- 
wuoj odpomiedsialaości zu swa czyny. Mają 
trzymają 1ęzę 2a pulsie 
bez osobaego plebiscyta 
co naród myśli, e zatem mo- 


Pigg 
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jakaż stąd szkoda? Jeśli nie będzie najmniej- 
jszej korzyści, to tem pewniej żadnej szkody. 
| Za cóż więo krzywdzić ich podsuwaniem im 
pobudki tak uwłaczającaj, jak te, że przyje- 
| chali do Petersburga z koadolencyą, aby stąd 
odjechać z orderami lub tytułami dworskimi ! 
Kto bardziej awlacza godności narodowej : 
ozy oi liczni, którzy z varażeniem się za 
przykrości niexawodno, starają się jak mogą 
coś dla narodu zrobić dobrego, czy też Gi, 
którzy tak wielu obywatelom podsuwają po- 
ziome pobudki? Wsząk każdy oboy ozłowiek, 
posłyszarszy taki zarzut, powie : jeśli tak liche 
czoło społeczeństwa, to jakaż onł ść! 

Polska kolonia w Petersburga liczy 40 
tysięsy osób. W tej wielkiej liczbie znajdują 
się zaihilizowane indywidva, którym radyka- 
lizm smskajs na równi z wódką, kartami i 
próżniaotwem. Ons wiedrą, jak komiczny e- 
fekt spra»iłoby ich osobiste wystąpienie, więc 
wolą używać firmy to jąkiejś „młodzieży“, to 
znowu — postęgoweów. Ten zoologiczny ga- 
tunek jeszczs liczniejszy jest w Warszawie, 
ale zdaje się, Że najliczniejszy w Galioyi. 
Tutejsi zuani Są wszystxinm, więs i nieszko- 
dliwi, ale wasi — że grzamawiają z dzienni- 
ków i że nia są tu zuani — wydają się, ja- 
koby jakieś silas stronnioiwo, którego głos 
dochodzi tu i jest nalażycia wyzyskiwany na 
naszą szkodę przez klikę diejatalską. 

„W wilu dziennikash europejskich spotkać 
się możną teiaz ze zdanieny, ża „trudno, aby sul» 
taństwo marckańskie zdołało utrzymsó swą 
niepodległcść*. Piszą tak Niemoy, Anglicy, 
Włosi, Hiszpanie i Francuzi. Ta zgodność ry- 
wali świadczy, że istotniu niedobrze jest z 
Marchkism. Od wiosny panuje tam 16-to letni 
Abdul-Azis, syż zmarłego sułtana i ozerkie- 
sziej niewolnicy. Jemu ojciec zapisał dziedzi- 
ctwo, ale starszy jego brat Mabmaud, zrodzony 
z córki jakiegoś szeryfa, potomku proroka, 
uważa się za prawego dziadzica i tak samo 
myślą niektóre marokańskie * plemiox a, które 
bunt podniosły. Prowińcya: Maghreb' już Mab- 
muda obwołała tułtsnem, więc Abdul Azis u- 
ociera się z tymi buatownizami, a tymozacem 
na północy państwa, wzdłuż całego pobrzsża, 
uapanował abaos. „Hiszpania żąda wypłaty kon- 
trybuoyi wojennej; Niemcy domagają się sa- 
yp gyi i odszkodowania za zamordowanie 
przez Kabylów niemieckiego kupca Neumanna; 
Włochy żądają tozo“ samego sza to, że Rifiooi, 
trudniący się korsarstwem, uapadii statek „Sca- 
tulo“, piynący z Araerym:, i tak na nim wszy- 
ètko zrąbowali, że majczowie zupełnie nadzy 
i zbici dostali się do „mezbiiższego portu hi- 
szpaiskiogo. Praaogą okey siĘ du grasautó w 
wpadających do Algistu; wreszcie Anglia na- 
próżno się stara przez Gsobnego dalegąta p. 
Satowa o zawzercie Konwenoyi handlowej. Kie- 
dy tak wszystkie państwa, mająca interess 
z Mąrokkiem nie mogą z nim przyjść do ładu, 
to możs zaniechają rywalizącyi i zgodnie po- 
dzielą się brzegami tego snłusństwa. Takie 
przedsięwzięcie będzie uzis o tyle łatwe, że 
pokój europejski jest zupełnie zabezpieczony. 
| ET <=" wc" - AMM WU | |. TEJĘCTZKUOU TE 

Piszą nam z Wiednia, 21 listopada: 

Aby sowy projekt wyborczy hr. Hohen- 
Warta „ie migi uworzyć podstawy dv dalszych 
dyskusyi, nie sądzę. He. Hohenwart pono propo- 
nuje utworzenie przy lzbach handlowych i prze- 
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mysłowych nowej sekoyi robotniczej, któraby | 


wybierała posła. Dla Galicyi ta metoda nie 
przedstawia się zbyt korzysynie, Czeskie izby 
handlowe wybierają 7 posłów, galicyjskie tyi- 
ko 3-ch. Temu jadnax nie trudno zaradzić pro- 
stem zwiększeniem liczby posłów z Galicyi. Na- 
tomiast zachodzi obawa, że w oiągu dyskusyi 
nad tym nowym projektem hr. Hohenwarta 
wyłoni się znowa stary dezyderat rozdziału 
pomiędzy sekoyami kandlowemi i przemysio- 
wemi, tudzież obdarzenia tychże, jako teź no- 
wych sekoy1 robotniczych mandatami, Pomi- 


w Warszawie. Może inny byłby smaszniejszy,ś gą inówsć w jego umianiu. Jośli się osaylili — ! nąwtzy te dwa zastrzeżenia, proj?kt hr. -Ho- 
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rozczochranych włosach, ża z jazie dwa tygo: 
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glej gorąszes, oczekując z niepokojem otwar- 
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henwarta przedstawia toż różne korzyści, dałby jz czysto politycznyct pobudek. Narzngoro 
się przeprowadzić łatwo i prędko, a nareszcie, | wielkim mazom robotników, jako program, żą- 
nie nerzszając dawaych kuryi, obdarza robo- danie powizechnych wyborów. Za zręcznuścią 
tników prawem 'wyborozem. Bądź jak bądź, uznania godzą, gdyby ona innej dotyczyła kwe- 
wstrzemięźliwość Kora polskiego, które wozo- lstyi, wmówiono w klasy pracujące, że icb zba- 
raj zaniechało walnych rozpzaw nad reformą |wienie leży w wyborze własnych posłów. Rząd 
wyborozą, wydaje pam się bardzo słuszną Nie {sam uznaje, że od czasu ustaw zasadniczych, 
mamy żadnego powodu angażoweó się w tej |które uregulowsły prawo wyborcze, wysosło 
kwestyi więcej, niż dwa inne kluby. Zresztą jnowe pokolsnie, jeśli nie potrzebujące szersze- 


terey powszechnie podnoszą to, oo zaznaczyli 
śmy przed kilku dniami, że nareszcie, poinfor- 
mowany dcstatosznie o opinii mężów zaufania, 
rząd powinien wystąpić z definitywnym pro- 
jektem reformy. Zo tego nie uczynił dotąd, za 
to nie zasługuje na naganę, ale niezawodnieby 
zbłądził, gdyby w obec nieudolności klubów 
co do wydania z swego łona projektu wybor- 
czego, nie zabrał się teraz do inicyatywy. 


Korespondencye. 


Wiedeń 19 listopada. 

Obie Izby Rady państwa zaj te są nader 
ważnemi przedłożeniami. Obradują obecnis nad 
ustawami o handlu na raty i o wyprzedażach, 
tudzież mad szróceniem sposobu obrad prey de: 
bacie nad procedurą cywilną. Są to kwastye 
bardzo ważne i z pewnością dotyczące prze- 
ważnie, jeżeli nie wyłącznis, ubcgich warstw 
lndności, a nie klas uprzywilejowanych , dla 
których, zdaniem agitatorów, parlament wszyst- 
kie swe riły poświęca. Ozy wolno bądzis ban- 
dlarzowi obrazów i oleodraków przy sprzedaży 
swego towaiu wyzyskiwać brak doświadczenia 
odbiorców, czy nie, to obchodzi robotnika, wie- 
niaka, rzemieślnika, ale najmniej chyba p aia- 
dacza dóbr, fabrykanta zamcżnego 1 kapitali- 
tt} Oałe ustawodawstwo nowo.zesne wykazuje 
aż nadto wyrażnie dążność słażenia ubogim 
warstwom ludzości. Anustryacki parlament w 
wialu kwestyach wyprzedził dąkenia społeczno- 
reformatorskie zagranicy, uchwalił ustawy o 
ubezpieczeniu robotników, o odpoczynkn nie- 
dzielnym, o zakszie roboty dzieci i kobiet, 
w pewnych okolicznościach , zajął się kwestyą 
sądów rozjemozych, stworzył instytut wzorowy 
inspektorów przemysłowych. . ' 

«Oczywiście parlament nie może uchwalić 
rewolucyl, -ani „strejku generalnego", nie dla- 
tego, Ża broni „interesów klasowych*, ale po 
prostu z tej przyczyny, że większość mężów 
pracujących nad ustawodawstwem państwa, roz- 
sądnie patrzy na kwestye społeczne i wie, że 
tax samo, jak nie można ludziom nakazać, aby 
rośli, aby byli zdrowi i utalentowani, tak zamo 
nie moŁna um też nakazać, aby byli wszyscy 


go za”tępstwe, to przynajmaiej zdolne do szer- 
szego zestepstwa parlamentarnego. W państwie 
z tylu składającem się krajów, niepodobza ja- 
daak tak łatwo ułożyć ustawy, któraby nie po- 
krzyżowała gdzieś, czyichś intererów. I w tem 
leży trudność ogromsa zadania, a zarszam ko- 
nieczność gruntownego zastanowienia się nad 
tą sprawą. 

Robotnicy tymczasem nie chog czekąó i 
nie miją prawie tydzień, wktórymby nie urzą- 
dzano jakichś demonstracyi, obliczonych tylko 
na budzenie niezadowolnienia. Wszoraj w Par-' 
kersdorf (pod Wiedniem), w restauracyi, zebrał 
sią tium ohłopów, wieśniaczek, robotników z żo« 
nami i dzieómi (!), którym opowiadano wiele o 
strejza generalnym, o upadku niezawodnym 
ministerstwa obecnego i o wieliiej niespzawie- 
dliwości ustaw wyborczych. Zgromadzenie było 
nielegalne, gdyż nie zawiadomioso o nism 
władzy, a ażeby uohylić jej isterwenoyę ozem- 
prędzej wręczano zebranym karty zaproszeń na 
imię i nazwisko brzmiące. Wobec takich agi- 
taoyi oozywiście kwestya wyborów zyskuje na 
aktualności. Ale jest to aktualność narzucona! 


W sprawie żałoby narodowej. 

Jutro, zaproszeni przez pewne grono osób, 
zbierają się w sali ratuszowej delegaci rozmai- 
tych stowarzyszeń i instytucyi lwowskich, aby 
paradzió się i powziąć uchwałę, czy w przy” 
azłym roku, będącym setną rocznicą smutnych 
chwil w dziejach naszego narodu, mamy obcho- 
dzió narodową żałobę. 

Owóż musimy. podnieść, iż za niestosowne 
uważamy obchodzenie żałobą tych rocznie, któ- 
re w sercu bażdego Polaka budzą szczery ból, 
ale które zarazem są dla nas nauką, jak ma- 
my postępować, aby nie działać va szkodę Oj- 
czyźnie i które powinny nas zachęcić do ener- 
gioznej, pelnej zaparcia się pracy, do poświęce- 
nia wszystkich swyoh sił na ołtarzu Ojczyzny, 
aby błędy popełnione przez naszych przodków 
naprawić i Ojczyżnie lepszą zgotować przyszłość. 
Żałoba zas wyraża coś wprost przeciwnego. Ob- 
chodzą” ją, dajemy niejako dowód, że jestesmy 


į oisk na to, 


zamożni, aby wszyscy „równy mieli udział | bezsilni i że nie nam nie pozostaje, jak tylko 
w pracy*, yir agi "|wdziać wionenidg, giowę posypać popiośólm i 
Nie dziw, że poważni mężowie u steru | płakać i rozpaczać na gruzach Ojczyzuy. Nie 
stojący, powodując się prawdziwem pragnieniem | przystoi więc nam żałoba, nie powinniśmy o- 
postępu jak najogólniejszego, większy kładą na- | puszczać rąk i ducha i płakać ałamani, wspo- 
i ażeby jak najrycklej przyszły do | minając , owe pełne bólu chwile, lecz zwarol 
skatku ustawy mające ulgi przynieść wszysi= | w jednym szeregu, ramię do ramienia, powiu- 
kim wacstwom, niż na to, aby jak najrychlej ' niśmy pracowaó nad naszem odrodzeniem, po- 


| dopuszozono do słowa warstwy ozujące się upo- 
śledzonemi. 3 
Zresztą i sami światlejsi przewódzoy rO- 
| botników przekonani są o tem, że nie nastąpi 
| żadna zmiana w ustawodawstwie austryaokiem, 
|choóby mawat -znalazło się w Izbie 40 posłów 
wyelłatych przez partyę eocyalno-demokratyoczną, 
Obok hała ująsych antysemitów i młodoczeshów, 
którzy sajwstrętniejszą metodą kumują przebieg 
obrad, znalazłby się oo najwyżaj nowy żywioł 
kałeśliwy, — do poważnej niezdolny krytyki, 
współpracownictwa szozerego z góry się wytze. 
kający, a drobnemi napaśsiami przysparzejący 
tzlko kłopotów rządowi. 
u Niestety robotnicy tego tylko choą. Dla 
więzszości dzisiejszej parlamentu, która dobrze 
wie, że „ustawy dia robotników* w dotychazą- 
sowem tylko tempie z udziałem, czy bez udziału 
jakichkolwiek nowych posłów sg możliwe, kwo- 
stya reformy wyborczej nie jest nagłą. Jesli 
sią nią jednak mimo to zająć wypada i rządo- 


1 


wl i koalicyjnym stronniotwom, to dzieje się! 


winniśmy pokazać światu, że nieszczęścia nas 

nie zgniotły, lecz że tylko były nam nauką i 
przestrogą, jak mamy w przyszłości działać, aby 
ich uniknąć. f 


W każdym naszym czynie, który szorokie 


jabeżanja kręgi, powinna być jąkeś myśl prze” 


wodnia, dążąca do przyniesienia społeczeństwu 
korzyści. Żałoba nie przyniesie nam żadnej. 
Ducha patryotycznego nie podniesie, bo kto 
miłosć ojczyzny nie wyssał już z piersi matki, 
tego z pewnością śałoba miłości tej nie nau- 
ozy. Natomiast może się oma stać przyczyną 
najrozmaitszych zgubnych rozterek w społe- 
czeństwie. Przypomnijmy sobie rok 1892. Wów= 
czas również pewne grono osób uchwaliło smu- 
tną i boleśną roosznicę rozbioru święcić naro- 
dvwą żałobą. W odpowiedzi na tę uchwałę iu- 
dzie znani 1 cenieni w oałym krajn jax: Woj- 
ciech hr. Dzieduszycki, prezydent m. Lwowa 
Mochnacki i ezłonek najwyższej magistra:ury 
krajowej Romanowicz wydali odezwę, w której 
wykazawszy, iż Żałoba nie jest stosowną, po» 


m AA DAT O 


Było to dla mnie samego nieztozumiałem; j przyszło mi na myśl powiedzenie panny Heie- 


dnie nia ozesehe. Jmaż» taka xobiets może się| cia gry, powracając, CZasem w bardzo do- 
wydać piękną? Po ksótkiam pobycie pospieszy-' bram usposobienia po niewielkiej wygranej, a 
łem do Mentone, zkąd zaraz nazajutrz w gorą- oxęściej przygaębiony zapeinie po poniesionej 


znałem dużo kobiet z zóżnych towarzystw x t.| uy i przyjąwszy propozycyę, zapytkłem potem 
| zw. świata i z półświatka chyba piękniejszych | Stasia: 
|od niej — nawet kiedy nie były malowane — 


ozce pojechałem da Monte Carlo. 

Nie będę się silió na opis tego ozarcdziej- 
p > j m skiego zakątka ziemi, któ.y przedemią opisało 
Wyjschałem ed T n od bag "| już wielu daleko lepiej, nizbym ja to poirafił ; 
do ozssu widriułem przed sobą śliczne oczy | powiem tylko, że przybywszy tam, mia a dwor- 


panny Heleny, to z drugiej sirony zdawało mi ; o ; A 
się, źe widzę cświecone sale gry w Moate Uar | że zaszedłem do „Świątyai gry" (Təmplə des 


r A Jeax) mie byłem pewny, czy uzasodziejski wi- 
lo i slyszę brzęk złota pły nącego ku mng dok rozwijający sią przod mojsni n Lars jest 
Przez Tzyest przelaciałem tylko, a i W | prawdą, ozy uá ułudą, jak owe wsie, Które 
Weonecyi niedługo zabawiłem. „Venezia is bel-| Potemsin zdala na stopach uksaińskich poks- 
la“ olśniewające sprawia wrażenie, kiedy się ją | zywał przejeżiźająsej Katarzynie II; ozy to 
widzi po ras pierwszy w żysiu, ba nawet przez | yszystko za chwilę nie zaiknie, jax dakockcyA 
dziesiąć do kiikunastu dni jest tam dażo do| balecn w operze. 
zwiedzenia, ale jak się ją raz już pozna, staje | Dobiłem się wreszcie do bióra, dostałem 
wię nadnem miastem za swoją wodą brudną li żóltą uaitę wstępu na dzień jeden, przesze- 
niepschnącą i swoim jakimś grobowym Spoko- | diem w pospiechu prz z prześliczne Atrium, 
jem. Najtrafniejszy sąd o Wenecy1 czytałem W | nie zważając na mnóstwo kobist, z których je- 
noweli Włodn. Zsgórskiego p. t. „Roman Zero". 


1 dne były młode i piękne, dragisa udawały; a 
Powiada tam, że Wenesys robi wrażenie Eebiw=| wszystkie piaota się elegancyą ; i dealan 
ki, która za dobrych świetaych ozasów Rze: | jem się do atokkp rulaty: 


czypospolitej nakręcała się jaz pozytywka i Brzęk złota padającego Na zielone sukno 
wtedy lew na kolumnie ryczał, konia na ba" | npajal mnie, zacząłem stawiać i pierwszego 
zylice św. Marka rżały, a murzyni na tak zw8-|! duia mi się poszczęśsiło. Wygrałem, mio daźo 
nej wieży ze.arowej wybijając god;iny, SP1% | wprawdzie, ale wygrałem i uważałem to za do- 
wali. Dzisiaj zabawka się popsuła i wszędzie | bry „omea“ ną przyszłość. 

cicho. Trudno lepiej soharaxteryzować Wene- Następnego duia poprosiłem w biórze o 
cyę dzisie;szą. stałą kartę (oarte de permanen0e) a wiedy za- 

Przyznać muszę, źe nawet owych z pię-| PYtano mnie, ozy już kiedy tam byłem, 

kności sławionych pendzlem i piórem Wene- To mnie zadziwiło. Urzędnik szperał w 


(Ciąg dalszy). 


| Gg WieCZOrA. 


| A e egr AFP ja jednak żadna z mich nie robiła na mnie tego 

i rówko mówiąs razultat był ts e po wrażenia, CO Ona. 

kilsunastu duwmch wsiądając w Mantona fo Ozzsami sam sobie zadawałem pytanie, 

kosa ni wę do kenja, misiem w kie- |ozym się w niej nie „ządurzył“; i na samą tę 

ki aj Arn PARZE? do Wiedaia i 23 puai kę Hi jednak ogar trwał i działał 
l >= . coraz głębiej i silniej. 

Przyjschawszy do Wiednia już niemiałem | Gadaj dniami E z panung He- 
ozem zapiació fiakra, ale zapłacił go portyer | leną i z jej ojoem zwiedzać wszystkie cieka- 
hoielu. S gasediesy. na harhat, snatxoldia się w | wości Wiednia, wieczór bywaliśmy razem w te= 
owej kawiarni ze Jtasiem B, który zaraz jął atrze, a po nim ja wracałem do gry. 
mnie wypytywać o rezultaty mojej ekspedycyi Nadeeziy wyścigi wiosenne na Freudenan, 
po LĄ rano. j i ` | panna Helana istotnie ani jednego 'dnia nie 
kod owiedziałsia mu BA GY p" % a on, j asa nany e py ojaieo nie umiał jej te- 
żyyską 200 ali. « 83 ob: polowę dalem. ma za: (Baby jakimi czasem miepojątym o PS 

„| p Sk; á (e) m. 
ynë do przechowania, aby ada o pap pon i , Któregoś dnia saate inazwiskiem 
ció do kraja, a z dragą polową zasiadlam do „Donna“, będąca „własnością jakiegoś Węgra 
gry; i znów mi się poszozęściło, Nietylko zarąz | wygrała t bieg sprzedaży, poczem „ała i 
| Piar magago wiacsora mogła oddać wide Stasio- | byla na sprzedaż przez lioytacyę. Kupił ją 

"ni złe. p rót u niego : ; i ; je j 

Y daroat, aio yerta (gln ką moglem | przytnie, ta byl ta paalia zee 

Wiedniu doczekać się przyjazdu panny Heleny rzę, która Staś-nabył za stosunkowo nizką 09- 

z ojcem i wyścigów wiosennych, — & grałem nę. Nie przypuszozałema wtedy, jak wielką rolę 

į ta klacz odegra w mojem żscin. Po licytacyi 

II j powróciłem na zy: i rena w pan- 
s » | aie Helenie, jaki był jej wynik. _ 

|. Panna Helena wydała mi się piękniejszą | — Swkodą, że pan. jej nie kupił — odrzekła 

i powabniejszą niż w Abbazyi; opowiadsła mi mi — mogłaby biegać w kraju, a jabym się 

jak się tam wynudziła, jak jej się potem podo- | na nią gotowa zakładać. 


pyanek nie widziałem. Spotykałem dużo pięk= | rozmaitych spisach, w końon dał mi kartą bia- | bała Wenescya, którą pietwszy ras w życiu wi- W tej chwili wydało mi się, że zrobiłam 
nych kobiet, sle te mówiły między scbą i zto-| łą przekreśloną na ukos czerwoną balką. Pó. działa, i jak ciezawa poznać "Wiedeń. p żo ja. głupstwo; rr. powinienem był klacz kupić, 
warzyszami o angielsku, po niemiecku, po fran- źniej dowiedzisłam í y 


i się : 
cusku aibo po rosyjsku, więc widocznie byży wszystk. przegrali, dyreksya gry czyli ban 


oskach (vioclh) kobiety z ludu, które widzię- tiqua*. Kto tego „viatique“, później nie zwró- 
łem, może i miuły pięxne rysy, ale po twa-jci, nie otrzyma „carte da permanence“, Przez 
rzach widać było, że dawno nie myte; a po | następne dnie, które tam bawiłem, niby w cią: 


żs graczom, którzy |znam Wiedeń ta: dobrze jąk pierwszy lepszy 


I | WSZYSUK O | k, | komisyoner tamtejszy, to też ofiarowałem sią | grze, 
obce, w przejeździe, a w ciasnych krątych ul- daje pieniądze na podróż; nazywa SIĘ to „Via- na 


| chętniej i tem gorliwiej, im więcej piękność, , mi, „ża oałej przegranej ną razie 


i W parę dai potem, przy obliczania się po 
Oaza, się, że dość znaczną sumę Ma 
„oloarone*, a spelniałem mój obowiązex*tem niędzy wygrałem od Stasia, który ošwiadozył 
i ja zapłacić nie 

może, ala w Części tej sumy ofiaruje mi „Dom: 


wrodzony wdzięg i „obio“ panay Heleny na A 3 . 
nę“ w tej Bumej cenie, za jaką kupił, Zaraz 


mnie działały, 


— (Cóż ja z nig będę robił? 

— Zostaw ją u trenera, który ją miał do- 
tychozas pod opieką; zapisz do nagrody Dam 
i do biegu z płotami u nas, a jeśli ci nie od- 
bije pieniędzy, w których ją wziąłeś, to zawsze 
możesz misó z niej bardzo pięzną + przyjemną 
klacz wierzohową, bo dziwnie łatwa 1 łagodna. 

Tak też zrobiłam; a kiedy nazajutrz 
oświadozyłem pannie Helenie, że klacz prze- 
azia ne moją własność i ma dla mnie biegać 
wo Lwowie, zdawało mi się, że się jej oczy 
zaiskrzyły, i odpowiedziała : , ; 

— Bardzo sią cieszę, będę się na nią -sz 
kładsła. |. 

Podług rady Stasia zostawiłem klacz u 
trenera w okolicy Wiednia. 


Ulubione to moje miasieczko po odjeździe 
panny Hsjeny wydało mi się jakiemś takism 
pustem i nudnem, jak nigdy dotąd. Powrósiłem 
więc do kraju prosto na wieś, odwiedziłem 
nstraszliego stryjaszka*, który mnie przyjął 
dość łaskawie, i zawinąlsm się około gospodar- 
stwa, wyczekując wyścigów .wowskioh. 


„Licho nadało, że któraś z gazet, którą 
stryjaszsk prenumerował, ogłosiła mianowania 
0 wyścigów. ! TIA 
Stryjaszek wyczytał moje nazwisko i przy 
pierwszem widzenin złujał najokropniej. 

— Nie-doś6 oi kart, jeszoze się do wyścigów 
bierzesz, nie znając się na koniach i nie rczu: 
miejąc wcale na rzeczy; tym sposobem nie da= 
leko zajedziesz. | t 
I sachmurzył się, a mnie dreszcz prze- 
szadi. l 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


wzięli myśl uczozenia tej smutnej rocznicy 


kiszo36 społeczeństwa poszła za głosem tych 
mężów, na fandacyę popłynęły składki obficie, 
a żałobą się nie powiodła. Lecz cóż sią stała? 
Zwolennisy żałoby chcieli ją gwałtem przepro. 
wadzió, chcieli, aby wszyscy stosowali się do 
ioh woli i aby nigdzie nie bawiono się i nie 
tańczono. Wynikiem tego było to, że w wielu 
domach wyleciały szyby, że młodzież polska, 
która w ten sposób karała osoby rzskomo sprze- 


ciwiające się uchwale o żałobie, pod asysten- | dni do Petrcpolis, by się zbliżyć do Brazylii. | widziała księdza polskiego. Ma ona teraz lat 50, 


oyą szabi i bagnetów policyantów i żoł- 
nierzy musiala isć na policyę i odpowiadać 
przed władią za swe czyny. Wssautek tych 
zajsó niechęć między zwolennikami a przeci- 
wnikami żałoby coraz bardziej się potęgowała 
i społeczeństwo cała podzieliło się na dwa wro- 
gie sobie obozy. Tak samo i w przyszłym sta- 
loby sią roku. Jak widać z dotychczasowych 
przedwstępnych obrad, młodzież i wśsód star- 
szych gorętsi są za żałobą, mężowie poważai, 
których zasluga lub zaufanie współobywateli 
wyniosło na wysokie stanowiska, są jej przeci- 
wni. Zgody więc i zapełnej jedności uzyskać 
nie będzie można, bo rozważni ci mężowie 
z pewnością nie poddadzą się woli rałodzieży, 
która, jak gorąco jesteśmy przexonani, jest pa- 
tryotyczną i szczerze kocha Ojczyznę, ale wła- 
śnie jako mloda nie ma doświadczenia Życio- 
wego i nie może objąć przewodnictwa uaro- 
dowi i narzn:ać mu, co on mą czynić lub oze- 
go zaniechać. Nie ma więc juź jednomyślności. 
Manifestacya zaś taka, jak żałoba narodowa, 
tylko wtenczas mogłaby jeszcze sprawić jakiś 
efekt, jeśliby była w istocie powszechną, objęła 
wszystkich i jeśii byłaby odbiciem wewazę- 
trznych muoznó całego epołeczeństwa, jakimś 
wspólnym aktem, któryby wypłynął z dnchs i 
serca, a nie był wywoisay jakowemiś agitacyami 
lub nakazany uchwałami. 

I któż ma nakszywać żałobę? Kto jast 
reprezentącyą narodu? Jatrzejsze zabranie nie 
będzie nią z pewnością, Będą to członkowie 
rozniaitych stowarzyszeń i instytuoyi, którzy 
kędą mogli cddać głos tylko w swojem wla- 
snem imieniu. W Gealicyi mamy jedzę repre- 
aertacyę kraju : Sejm. Gdyby on obrądowsśł i 
uchwalił żałobę, wówczas uchwała taka byłaby 
wypływem woli krain, bo mężowie tam zasia- 
da,ący, wybrani są z oałego kraju przez wszyst- 
kie ego stany i są niejako pełnomocnikami 
mieszkańców oałego kraju. Ləoz tylko kraju, | 
to zzaczy, że uohwuła galicyjskiego Ssimu obo- 
wiązywaiaby tylko Głalicyę, dwósh innych 
dzielnic naszej Ojszyzay tyczyóby się nie mo- 
gia, bo dzielnicom tym my ani rozkazywać, 
ani dawać wskazówex nie mamy prawa. Dziel- 
nice te żyją w odmiennych od ngs warunzach, 
one same o sobie radzić i sianowić powinny. 
Przebyły i przebywają one długą szkołę uciska 
i męczarni 1 wiedzą dobrze, co im można ro- i 
bić, a czego nie, aby nio drażnić wroga, który ; 
ciężką, aż nadto ciężką przygniata je divnią. j 

Wystawa lwowska, która była popisem: 
naszych sił, obracem pracy naszej w osiatniem | 
stuleciu i która tak szczytne uznanie zyskała 
u ludów nam przyjaźnych, a zgrzyt nienawiści | 
i złości, żeśmy mamo długich mąć i niezzozęść | 


s 
f 


7 


tak silni, u wrogów, dała ram wskazówkę jak ; A 


powinnismy święció narodowe rocrnice. Powin: ; 
na ona być pucken zwrotaym w naszem po- } 
ntępowania. Ona powinna nas pouczyć, że nie ' 
niema abnegarya, nie tkliwe płacze 1 żale do- i 


dają nam sił, lesz praca w duohu naro-j 
A wiąo nie płakać nam i nie smu f 
cić się, leuz brać się do czynu i przoą, podjętą j 


dowy m. 
r 
i 
$ 


s 
i 


w duchu narodowym, zdobywać dla (jozżyzny 
lepszą przysziośġ. 

Przemawiają przeciw żałobia i względy 
ekonomiczne. Los kupców aaszych, którzy wal- 
czyć muszą z konkurencją zagraniczną zle jes 
do pozazdroszczenia. Zastój w handlu pogarsza | 
jeszcze ich pełcżenie. Przed dwoma laty wsku- 
tek częściowej żałoby stracili wiele, w toku 
przyszłym również nie mniejszą szkodą ponieść- 
by musieli. Byt ich mógłby więc być zagrożo- 
ny. Nam zaś mie wolao dobrowolnie preysple- 
szać czyjejś ruiny, pudkopywaó ekonomicznego 
bytu tak siąbej warstwy, jak nasza narodowe 
kupiectwo. 


| 


Obchodżmy więc w przyszłym roku tych | jedaego. 


kilka smutnych dai, gtóie przywodzą nau na 
pamięć nasze klęski, nabożeństwem śałobnem 


pospieszmy w pomuc duszom tych, którzy swe |stoi na samym brzegu, jak mmio, ale jest tak | richten donoszą, 1% cesarz Wilhelm pracuje nad 


|L»ów, tramwajów pełno, ruoh wielki; 


utrzymanie ziemi w polskich rękach więcej | bardzo zasłużony w powstariu i zansili ją 
stworzeniem fandaoyi imienia Kościuszki. Wię-| przyniesie Ojczyźnie i społeczeństwa korzyści, | wyjść za niego. Jestto bardzo poczciwa dusza, 
niż niema tylko manifestacya: żałoba narodowa. | zajmująca się ustawicznie dobrymi uczynkami 


List z Buenos Ayres. 


Ks. Franciszek Grzegdela, misyonzrz apo- | ratowanie bliźnich. 


stolski, pisza » Buenos Ayrəs d. 4go września 


br. do Przeglądu emigracyjnego: Mojem zada- | z Montevideo, i onę pierwsza do mnie przy- 
niem w tem mieście jest wysłuchać spowiedzi j szła i tax była uradowasa z mojego tu przy- 


jeszcze kilku osób polskich i pojechać za kilka 


Odkryłem tu około 100 osób naszych polskich 
chłopów w surdntach, którzy narzskają, że tu 
przybyli i gotowi są powrócić do Polski, albof 
pojechać do Parany, bo tu dla nich przyszłości 
niema. Kilka lub Filkanaście osób z inteligen- 
oyi może tu pozostawać i da sobie radę, ale 
dla chłopa jest tu najgorzej, a to dlatego, że 
naraża się na utratę wisry lub narodowości, 
albo też i obojga. Gdyby tutaj chłop był u 
siebie na roli ne swoją rękę, toby szło niezgo- 
rzej, ele pozostaja mu tylko robota po fabry- 
kach u różnych pracodawców, którzy w szalo» 
nej choiwości pracować im każą jak niewolni- 
kom, tak że nawet w niedziele i świążą nie 
robią wyjątku. Ta bezbożność sbnrza nasz po- 
ozoiwy lud, lecz tn chodzi o życie: jeżeli nie 
chce pracować w niedzielę, to ma nie da ro- 
boty i w dzień powszsdni; jest to prawdziwie 
niewola szatańska! i 

Biedny chłop choć z jękiem i boleścią 
z początku idzie do roboty, to z cząsem się 
otrzaska i robić będzie jak drugi. Co do naro- 
dowości, to przyzwyczaja się żyć jak tutejsi, 
wynucza się języka i robi z drugimi, ale dzieci 
jego będą stracone, bo się po polsku za mało 
ówiczą, tylko po hiszpańsku. Żeby więo wyra- 
towaćó tych ludzi z Argentyny, nie ma innej 
rady, jak tylko powrót do Polski, lub do Pa- 
rany w Brazylii, gdzie nasi są skupieni na 
gruntach i żyć mogą podług swoich polskich 
zwyczajów i do pracy w niedziele i święta: 
nikt ich nie zmusza. Oni to sami czują — a 
ja ich w tem utwierdzam. Jak tylko zbiorą ja- 
kis grosz, to będą ztąd noiekać. 

Qi ludzie, składający 12 rodzin, pojechali 
byli do Brazylii w r. 1890, nie biorąc w po- 
dróż dosta;ecznych objaśnień o tym kraju. 
Warótos zaczęli stamtąd uoiekąć, bo mie- 
szkali na dolicech Brazylii, gdzie im było 
źle, a o Peranie jeszcze nie wiedzieli. Wszys- 
oy Gi przyszli pieszo od Rio Grande i Porto 
Allegro, mężowie, żony i dzieci, szii cztery 
miesiące podozaz największych upałów. Marzy- 
ni dawali im jeść z litości suszonego mięsa i 
owoców; gdy się przeprawiali przez rzeki, 
przechodzili je w ubraniach, głęboko po szyję, | 
potem ubranie na nich wysychało. Mieli jedne- | 
go konia i dwa woły do ciesienia towarów ii 
chorych. Przyszedłszy do Bnuenos-Ayres, do- | 
zagli zawodu, bo roboty nie ma i grantów dla; 
nich też nie ma. 

Szkoda, ża w Polsce nie ma stowarzy” | 
szeń, któreby się szczerze znopiekowały wy- | 
uhodźtwam za Oseaa. Te towarzystwa wiels- | 
by bisdy tym luisiom  rzaoszczędziły, spraw- | 
dzająz i koutrolująe ich pobudki do wy- 
chodzenia w świat, tadzież, jakie mają ża 
pewnienia stamtąd, gizie ohoą się udawać. 
sh! jak byłosy dobrze, glyby dzisiaj ktoś | 
preyszedł w pomoc tym biedakom. Nie ma tu! 
w Argentynie, avi w Urągusya przyszłości | 
dla Polaków, tylko Parana ją obieonje, je-: 
żeli będą mieli pomoc, szozególniej dnaho- 
wną, z rodzintego kraju. Tego ja się trsy- 
mać będę, i sił swoich ma to użyję, abp 
dom masyjay polski stangi jak najprędzej wii 
Parania. 

Montevidac nie zrobiło na mnie miłego 
wrażenia, býó moża dlatego, ás w.ęcej by.: 
łsm zajęty swojemi sprawami, które dia mnia . 
były plskąca. Miasto dalezo rozleglejsza nik 
od 
vortu, gdzie się miusto zaczyna, jadzie się do | 
uaszego domu na przedmieściu „Union* trzy | 
kwandranse dorożką. Domy z cegieł; bardzo | 
mało p:ętrowych, tylko partszowa. Smutne i 
grobowe wrażenie ta robi, żə nie ma tutaj 
drzew, jak w Europie, tylzo gdzieniegdzie , 
palmowe, akscye i inas podobne małe, a 
wielkich, n. p. kesstanów, lip, dębów, ami; 


£ 


? 


ł 
i 


W Baenoż-Ayres takie sams wrażenie. To i 
miasio tak samo zbudowane, jak Montev:.deo i 


| nisława). Teraz wspomina na swoje dawne lata 


życie dali w cbronis Ojozyzny, wzaośmy mo- | wieikie, jak Paryż, co do obszaru; rach wielki, 
dlicwy błagalne do Paua Zastępów, aby prze- itramwajów pełno, jak w Montevideo tak i tu, | 
atai nas tmagaó, ulitował się 1 lepszą zgutował i Gomy ką bez dschów z tarasami. Jest tutaj, 
nam dolę, oaczytami obznajamiajiny lad imig- fznazomita pani Walentyna Kościszewska, sześć 
dzieź z przesziością i czerpmy z miej alą nich ilat wdowa po inżyuierze, z domu nazywa się 


naukę, GZyuaimi dajmy dowód, że zt: lat SĄ 
zrobiło nai lepszymi, nauczyło wiele, a na bok 
odłówmy żałobne szasy, płacza 1 żale. Jeisa; 
czyn pozytyway jak up. uswurzenie ;olskiego | 
gimnazynm w Uieszynie, aby Poluoy Lamatajsi ? 
nie wynaradawiaii się pod naciskiem Cze:$ 
chów i Niemców, lub utwoizenie jakiejś 1nsty- 
tucyi, któraby ułatwiła szlachcie i włościanom 


10, - SEP - zda 
ZAGRZEBANI 
POWIEŚĆ 
przez Klemensa Junosżę. 


(Ciąg dalszy). 


— Boisz się pau? — zapytała z uśmiechem. 
— Jesscze nie wiem jaka prośba, a raczej 
jakie rozkazanie spadnie na moją głowę starą. 
— Oj, nie lęka; sę pan, Gięzar nie będz.e 
zbyt wielki. ; X 

— Zawsze jednak ciężar, moja paui! 
kto ma stare KuŚci... 

— (óż znowu?! „sal 

— Niechże pani tedy powie o co idzie * 
słucham ! 

— Usiądź paa sobie wygodnie i raoz zapa 
Ló swoją iajeczaę, bo to diuga, długa historya. 
Wiesz pan już, jak cam tu Źle, jak smutno! 
Ja nieraz miewam taxie szalone bole głowy, 
ze sobie Mic]sCa zaaleść nie MEg 

— To może kaiaralne ? pani uovrodziejżo! 

— Ależ... 

— Albo może reumatyczne? z przeciągu, 
leoz to pagatelza. Ja mam na e Gierpienia py- 
szne lekarstwo. Irzaba, Uważa pani aobrodziej- 
ka, usiapać MIÓA ek.. 

— Jesteś pau niemożliwy. Ja odzywam się 
jak do przyjaciela, do starego, doś wiadezonego 
przyjaciela, a pan to w świty OBrACaSz. 

— Bugiem się świadczę, ze nie. Ilu już lu- 
dz. wyieczyłem mrówzami, żebym tylo ty- 
sięcy miał. 

Pani Lucyna obraziła się. 

— Trzeba panu wiedzieć, — rzekla wstając, 
— że renmatyzmu nie mam, a gdybym potrze- 


a jak 


bowalą leczyć się, to udałabym się do doktora, I 


Moreau, Polka z f.enzuzkuej rodziny. Około r. 
1860 była oaa siostrą miłosierdzia w Warsza- 
wie, potem pojeshała do Paryża, ziąd do Kra- 
kuwa Zn ozusów ks. Oudietta, z Krakowa Mo- 
skale pociągnęli ją do Warszawy, jako podda- 
n4, ale WKiótce uszła do Francyi, gdzie rodzi- 
ma jej zamknęła ją w domu na kilka miegięcy, 
sprowadzili do miej Rościszewskiego, który był ! 


lecz nie do pana. i 

— Gniewawy się! A! pari dobrodziejko ! 
przepraszara! sto tysięcy razy przeprasząm, 
woli złej nie mialem. 

— W.ęo po cóż te żarty? Czy pan nie do- 
ryslasz się, O Gy Imi idzie? 0 Go 1dzie nam 
obojgu, to jesu mnie 1 Karolowi?! Czy paa nie 
widzisz, że my Lu achniemy, marnujamy Się, 
że Karol raoi lata najpiękniejszej młodości? 
Pauie! panie Symplicyauszu! jażeli co dobrego 
nam życzysz, Wyrwij nas z tego przeklętegu 
Macsiejowa ! 

i To mówiąc, złożyła błagainio białe rączki 
1 spojrzała na starego szięąoboioą Oczami 4iez 
pełaemi. 

Jajko zerwał sia z krzesła. 

— Wyrw:j! wyrwij! Jaażeż ja państwo ztąd 
wyrwąt Jeste£ole, przepząszam panią dobro 
dziejkę, ale co ta w bawełnę owijaó, Jesteście 
oboje pełnoletni, Zle wam w Maciejowie, to 
wyjedźwie ! 

— A ojciec? | > 

— Ha! pan Mikołaj pomarudzi, potęskni, a 
potem zacznie znów Bolo gospodarstwa arepiaó, 
zegary nazręcać. Może mu będzie przykro, ale 
skoro taka wola pani 1 pana Maroią.., 


— Wyjechać ? — powtarzała w zamyśleniu, 
wyjechac! — Jeszoza mnie pan nie zrozumia- 
les, panie Sympiicyusza ! 

— Zdaje się. ) 

— Tv mie o wyjazd chodzi, leog o pozbycie 
się tej wsi utrapionej, tego zakazanego kąta, 
w którym nie ma do kogo ust otworzyć, o roze 
Foczęcie życia w innem otoczeniu i innych 
warunkach. Niech ojcieo sprzeda majątek, niech 
nam da, co sią nam należy, niech nam nare- 
uzGig rąoe rozwiąże! Czyń pam nie widzisz, że 
Karol marnnje tak piękne zdolności, że ja.., 


PRZEGLĄD z dnia 28 Listopada 1894. 


dyftsryi surowicą krwi wywołała bardzo wielkie 
ożywienie w Świecie lekarskim w Warszawie, crgan 
jego Medycyna drukował wiele artykułów z różnych 
stron rnzpatrujących ię Kwestyę, aż wregasie za jeg” 
inicyatywą postanowiono wysłać dr. Żurakowskiego 
zn granicę, aby się u dr. Ebrlicha w Berlinie, dr. 
Widerhofera w Wiedniu, dr. Roux w Paryża i po 
innych większych miastach przekonał naocznie 
o wartości nowego Środka leczniczego i o sposobie 
jego przygotowywania. W tej sprawie niezupełnie 
się powiodło dr. Ziurakowskismu, zwłaszcza uczeni 
nismieccy, zazdrośni o swoją sławę i dochody wprost 
niechętnie go przyjęli, a dr. Ehrlich otwarcie po- 
wiedział, że mu nie wyjawi t:jemnicy przyrządza- 
nia surowicy, aby nie stwarzać sobie konkurentów, 
zaś dr. Widerhcfer żądał słowa honora, że dr. Zu- 
kowski nic z tego, co będzie widział i slyszal nie 
wydrakuje w pismach polskich, dr, Żurakowski dał 
slowo, mimo to niczego się nie dowiedział. Jeden 
tylko dr. Roax zacho wał się odmiennie. Wobac te- 
go tem większą niespodzianką jest wiadomość o pra- 
wdopodobnie bardzo niedalekism założenia w War- 
szawie polskiej fabryki surorisy. Założycielem ma 
į yó dr. Odo Bajwid, obecnie profesor uniwersytetu 
krakowskiego, Jeszczs na wiosnę r. b. otrzymał dr. 
Bujwid z jeduego przypadku dyfteryi hodowlą ba- 
kteryi Loefflera, około dziesięć razy silniej zą od 
hodowli otrzymanych przez Rouxa i Bahringa. O od- 
krycia tem rozmawiął dr. Bajwid ze swoimi przy- 
jaciólmi z Warszawy m za ich poradą grono obywa- 
tali warszawskich dostarczyło odpowiednio urządzo- 
nej stajni z końmi dla zaszczepienia im toksyny 
dr. Bojwida i otrzymania następnie Surowicy le- 
czniczej. Próby z wytwarzaniem jej poszły dr. Baj- 
widowi i dr. Palmirshiemu bardzo dobrze, będzie 
więc można "otrzymywać surowicę do doświadczeń 
z nią, nie opłacając się drogo zagranicznym profe- 
sorom., Na razie jsdaak wspomniani doktorowie 
czynili na trzech tylko koniach dcświadczenia, któ- 
rych rozszerzenie wymagać bądzie znaszsych fun- 
duszów. 

„Młodzież słowiańska“ odbywająca stadya uni- 
wersyteskie w Wiednin wyiłała telegramy kondo- 
lensyjne do uniwersytetów w Petersburgu i Mo- 
okwie. Czescy gstndenci wysłali telegram do uni- 
wersytetu w Petersburgu, inni zaś do Moskwy. Te- 
legram wysłany do Moskwy brzmi jak następuje: 

„Siushacze słowizńscy: Czerwono-Rusin:, Bul- 
garowie, Sarbowie, Chorwaci, Słoweńcy i Słowacy 
usażsją za swój obowiązak uczcić tego, kogo czci 
Rosya cała, sławi świat cały i w którego osobie stra- 
ciła Słowiańszczyzna najprzedniejszego zə Słowian. 
Bezgraniczny żal narodu rosyjskiego jest żalem ca- 
lej rodziny słowiańskiej. Wdzięczni synowie tej 
rodziny wyrażają Gwym drogim kolegom, ałacha- 
czom starodawnej stolicy Moskwy, swe głębokie 
współczncie i zapewniają ich, iż po stracie Bpoczy= 
wającego w Bogu wielkiego cara narodu rosyjskiego 
| płacza nietylko naród rosyjski, lecz wspólnie z nim 
| rzezere lzy wylewają wszyscy Słowienie*. 

Ze Skały nad Zbrnczem otrzymujemy od 
Zmierzchności gminnej następujące pismo: „Upia- 
szamy uprzejmie mzanowną Rudakcyąę o umieszcze- 
nie sprostowania, tyczącego się korespondencyi za- 

z das g | miesztzonaj w 265 numerze Przeglądu pod tytułem 
25 listopada o g. 4 po południn w lokalu klubu „Ze Skały mad Zbrnczem piszę nam, Osóż epro- 
w Grand cafó. | - Oer stowaó musimy, Że: „Nieprawdą jest jakoby w tu- 

W Czytelni dla kobiet odbędzie się w sobotę | tejszem misstaczku grusował nagminnie tyfus tak 
24 bm. druga pogadanka na temati: „Postacie nie- i bardzo, by należało aż szkołą zamkcąć, jak tego so- 
wieście w powieściach Prusa". , | ble p. korespondent Życzy, natomiast prąwdą jest, 
, Zebranie Towarzystwa historycznego odbędzie ; żą żona kierownika ezkoły od 2 tygodni leży chora 
się w sobotę, Na porządku dziennym: 1) Komuni- | na tyfus brzuszny, dość łagodry w przebiegu. Dziś 
kat w waż:ej epranie Towarzystwa, 2) Prof, dr.| ną 6160 inieazaańców jest chorych w Skale na ty- 
Oawald Balzer: Z prywatnego Życia Kazimierza | fas osób 4, Na każdy wypadek dobizeby było, by 
Wielkiego. l więcej zwracano uwagi na inne sprawy 8złolne 

Wieczór mickiawiczowski, który w uiedzielę!a nie na to, aby szkołą ciągle a ciągle samykeno, 
odbędzie się Staraniem młodzieży akademickiej w; jak to niestety dzieje się w razem miescie“, 
sali tow. „Sskól* gkłata się z trzech części: ma- Z Waręża w powiecie sokalskim nam piszą : 
zycanej, wokalcej i daklamacyjnej. „Echo“ przyjęło | Mieszkamy w miasteczku położonem w najbogatszym 
udział w tym wieczoriu. W ezęści muzycznej 8;o- | kątku Calicyi, a pomimo ożywionego ruotu rolai- 
tykamy w programie nazwiska Szopena, Moniuszki, | czego i przemysłowego nie posadamy dotąd urzęda 

aleńgkiego, z rułodych kompozytorów Osłowakiego. | telegraficznego tak niezbędnego dla każdej gałęzi 

Fabryka cukru w żabłotowie. W Zabłotowie | przemysłu i potrzeb ludzi inteligantnych. Dwie są: 
odbyłu się zebranie właścicieli dóbr celem narady | siednie poczty w Halczu i Uhrynowie także nie 
nad założeniem tam fabryki onkru. Jest to dulezy | posisdają połączenia talegraficzuego, od najbliższej 
ciąg akcyi, rozpoczątej na zebrenia członków koło- | stacyi dzieli nas przestrzeń 4—5 milowa (Bałz- 
myjskiego oadziała Towarzystwa gospodarskiego. | Sokal) tak, że zwłaszcza wiosenną i jesienną porą, 
Udziały na kapital zaxładowy wzręsły już o tyle, | śród najokropniejszego błotą posłaniec brnąć musi 
Żżs powstanie cukrowni nie ulega wątpliwości. 10—20 godzin, zanim się wryszcie dostanie na 

Rozprawa karna przaciwko chłozom, ktorzy | miejsce. Owóż wskutek tego travi się na czasis, na 
zamordowali ekouoma Twardijewicza, odbędzie się | którego zaoszczędzenia tyle zależy, a na dobitek 
dnia 28 b. m, w Tarnopola przed ławą sędziów | bardzo często jeszcze depssza nie może być nadana, 
przysięgłych, | gdyż posłaniec się spaźnia. Sądzę, Że przeszło 30 gmia 

Opera Wilhelma Il. Zfiinchner Neueste Nach-|1 aworów, położonych blżsj Waręża, niż Sokala 
i Bełza, a prowadzących przeważnie Krosiowe 
gospodarstwa, przedstawia gwarancyę nietylko utrzy- 
mania, lecz i opłacenia się stacyi telegraficznej. 
Byłoby to dla naa istotne dobrodziejstwo ze strony 
dycekcyi poczt i telegrafów, tem korzystniejsze, że 
torowałoby nam drogę do łatwiejszego uzyskania 
gądn, również wielce pożądanego. 

Sprzedaż obrazów na wystawie. W pałacu 


około Polaków; wszysoy do niej idą, jąk do 
Siostry Miłosierdzia; że zaś mą vewien mają- 
tak i kamienicę, więc używa dóbr swoich na 


Kiedym tu jechał, napiszłem do niej list 


bycia, że sią rozpłakała dawno już bowiem nie 


mieszka na ulicy Calla G:al Lavalle, Nr. 
1068. Założyła Stowarzyszenie Pań polskich 
i jest jego prezydentką (Towarzystwo św. Sts- 


i chciałaby znowu zostać Niostrą Miłosierdzia ; 
kołatała dużo do Sióstr tutsjszych, ale jej nia 
chcą. Zrobiłem jej nadzieję, że w Paryżu ją 
przyjmą i obisoał"m za nią napisać. Byłby to 
dobry żywioł dls Sióstr Polek, któreby .poje- 
chały do Brazylii, boby ona wiela pomogła 
ewojem  doświadozsniem. Jeżeliby ją zaś Sio- 
ntry przyjąć nie chciały, to natenczas podsunę 
jej misyę polską w Brazylii, s może, zamiast 
iostrą Miłosierdzia zostanie cna założycielką 
pierwszego Zakładu Sióstr szkolnych w Para- 
nie. Db niej wiąc wszystkie postulantki mo- 
głyby się przyłączyć. Taka nadzieja zabłysła 
mr obacnie względem tys:h poczorwych postu- 
lantek, jakie do was przychodzą i wypytują 
wię o nowiny. Jest tu jeszcze szlachetny nasz 
rodak p. Białostocki, rodem z Wołynia, lat 
około 40; jest on profesorem w szkole angiel- 
skiej i tłumaczem w magistracie (municipalitó). 
Jest tutaj towarzystwo demokratyczne, lecz 
smutne, ża nie chóa przystać do jedności, a na 
tak małą liczbą “Polaków — są dwa towarzy”- 
stwa ! ib 

Taraz jestem zdrów, dzięki Bagu, i dotąd 
żadnej choroby wskutek zmiany klimatu nie 
doznałem. Zmiana jednak jest co do pokarmów 
i to czuję, a mianowicie, że pokarmy wszystkie 
są bardzo słabe, tak, ża nasycić sią nie mogą; 
nawet mięso zaledwie tyle ma pożywności, ile 
w Earopie chleb. Mówią mi wszyscy, źe cak 
jest istotnie, że w początkach czuja się taką 
ozczość w pokarmach. 


KRONIKA. 


Lwów 22 listopada, 


Delegatami Tow. kredytowego ziemskiego we 
Lwowie wybrani zostali: Z okręgu bncząckiegu de- 
legatem p. Włodzimierz Głniswos z, zastępcą Maryan 
br. Błażowski, w okręgu wadowickim delegatem p. 
Właądystaw Haller, zastępcą p. Bronisław Gor- 
czyński. 

Prezentę na gr-kat. probostwo regiae colla- 
tionis w Pusiecznej, w pow stanisławowkim, nadało 
Namiestnicówo ka.  Emilianowi Audrochowiczowi, 
gr.kat. parochwi w Biłkowie. 

Ze stowarzyszeń: Wale zgromadzenie lwow- 
skiego klubu szacuisó4 odbędzie się w niedzial 


jeduoaktową operą w styla Wsgnera, której przed- ; 
stawienie ma się odbyć naprzód w Śsiasłem kółku na 
zamku, a następnie w zmie w czasie uroczystośsi 
d worsSich. 

Nowy obraz Rubensa, zupełnie nieznany do- 
tąd, oakryto w domu pauzy Spreesirasse nr. 41 w 


Chaclottenourgu, Obraz ten, przedstawisjący Ma- : i l : : 
«sounnę z Dziecięciem, zuajdował się w początkn Í sztaki ua wystawie zakupiono dzieł sztuki ogółem 


tego wieku w doma tak zwanym Rubeusa przyj za snmę 39.570 złe. mianowicie: Jego Axostolska 
Storngusse w Koloni, zkąd go nabył ćziadok azi- | Mosó Ovsazz Fznuciszek Józef obrazy Fałata, Kru- 
Biejszego posiadacza. Malowai go Rubena w mlo- | dowskiago i rzeżbą Rygiera za 6,500 złr.; p. Mini- 
dym wieku; rozmiary obrazn wynoszą 1'/, metra | ster wyznań i oświaty Brandta „Modlitwę* za 
i na metr wszerz, 110.000 złr.; Dyrekcys powszechnej Wystawy kra- 
— Ach! ależ pani dobrodziejko, to nie moja , 
rzecz! Ja przecisś Maciejowa nie sprzedam, bo ; 
nie mój! 

— Tak... leoz jedno słowo ze strony pana, 
wywr<e wpływ, zaonęci ojca, przekona. Może 
pan wie o tem, że mamy kupców i to dasko- 
nałych kupców, że taka krak nie zdarzy 
się prędko. A! otóż i Karolek! — zawołała, 
widzyo wchodzącego brata, — właśnie, przed- |! LJ» 
stawiam panu Symplioyuszowi nasza położenie 
i proszę, ażeby chciał wpłynąć na ojos i skło- 
nić go do sprzedaży. i ; 

Pan Karol zrobił poważną minę. 

— Pan Symplioyusz, — rzekł — sam, jako 
rkakomity znawoą stosunków wiejskich i obe- 
cnych warunków gospodarowanie, wie doako- 
neie, że dziś, ten najlepiej na majątku ziem- 
skim wychodzi, kto go sprzedać potrafi. Pan 
Symplióyusz wie takż« doskonale, że za rok, 
dwa, a najdalej trzy, cena ziemi spaść musi 1 
że kto dziś majątku nie sprzeda, teu nie sprze- 
da go nigdy, albo sprzeda ze stratą. Wszak po- 
dzielasz pan to przekonaaie? 

Jajko choisi odpowiedzisć, lecz młody 
ozlowiak mise dał mu przyjść do słowa. 

— Jestem aż nadto pewny tego. Siostra mó- 
wiła panu, o co nam głównie idzie? Co do 
mnie, mam kilka znakomitych projektów, które 
po sprzedaży Maciejowa natychmiast urzeczy- 
wistnię. Jakiego rodzaja są te projekty, na ta- 
kaz mówić nie będę. Przedewszystkiem sprze- 
damy majątek. Kupców mam, idzie tylko o oj- 
ca. Jeżeli pan dobrodziej potrafi ten szkopuł 
przezwyciężyć... to jesc, właściwiej mówiąc, Je- 
żeli zechce przezwysiężyć, bo, że potrafi, mie 
ulega najmniejszej wątpliwości». 

— O, tak! — wirąciła pani Luoyna — pan 
jeden możesz ojca przekonać, 


Stery szlachcie milczał. 

— My, — rzekł pan Karol — my, 
ja i siosvra, jakby to powiedzieć ?.. No, osta- 
tecznie, nie sądzą, żeby w tem, co ohcę mó- 
wić, było cos obrażającego.. ręka rękę myje, 
panie łaskawy ! a w dzisiejszych oznsach, trze- 
ba się liczyć. Nam pan to powiadasz, przy 
każdej sposobnośsi. Możesz pan być przekona- 
Że będziemy się znali na rzeczach. 

W cozach starego sziąchcioa mignęły bły- 
skawicó gniewu, potrafił jednak zapanować 
nad sobą i przybrawszy wnet zwykły swój do- 
broduszny wyraz twarzy, rzekł spokojnie : 

— Zrobi się, zrobi! 

— Dla pewaości — odezwał się pan Karol 
— możnaby umową naszą, jakoś , że tak po- 
wiem, utrwalió. 

— Skrypnik niby... 

— Naturalnie. 

— Na oo?.. nie trzeba, 

— Ale sawsze.. Przecież wszyscy jesteśmy 
śmiertelńi. 

— Boz skrypoiku zrobię, oo do mnie należy. 

— Jakżeż podziękować psnu mamy? — za- 
wołała pani Lucyna. 

— Nie trzeba, pani dobrodziejko! nie trze- 
ba... Zresztą późsiej o tem, dotychczas jeszcze- 
śmy nio nie zrobili... 

— Ja też spokojny jestem — odezwał się p 
Karol — jestem spozojny tak dalece, że nawe 
na parę goizin wyjadę. Jatro znajdziemy 
chwilę czasu do pomówienia, przedstawię pa- 
nu wacunki, na jakie się nabywoy zgadzają; 
napiszę do nich, żeby przyjechali. OzAs 
drogi... 

— Do Czarnej jedziesz? Karolu! — zapyta- 
ła pani Lucyna. 
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Polska fabryka surowicy. Kwestya leczenia | jowej dla loteryi, 


to jest | 


Anstene, Batowskiego - Kaczora, Daczyńskiego, Da- 
ląbianki, Fałata, Grabińakiego, Harasimowicza, Ja- 
roszyńskiego, Jezierskiego, Kraszewskiego, Kossaka 
Juliugaa, Makarewicza, Mazurowskiego, Nałęcza, Pa- 
jącównej, Panieskiego, Pełczyńskiego, Reyznera, 
Ryszkiewicza, Sa kiego, Stunkiewiczównej, Stasiaka, 
Bwieszewskiego, Szeraera, Wańkego, Weyssenhoffa, 
Wywiórskiego, Zubera, Stanisława Janowskiego, Per- 
dzyńskiego, Serdównej, Sozańskiego, Wawrosza i Wi- 
słoskiej za ogólną sumę 9976 złr,; dalej książę 
Adam  Sapisha nabył Pruszkowskiego pastel „Po 
chód“; hr. Osłowski rzeźbę Zawiejskiego „Malec“; 
Wojciech hr. Dsieduszycki „Studyam* Żmarki; 
p. Dawid Abrahamowicz „Do świątyni” Fortuń- 
skiego; Julian baron Bronicki „Studya typów z 
Chmielowy* Makarewicza i p. Jan Aleksander Ro- 
senstock „Btadynm* Makarewicza i „Nabożeństwo 
majowe“ Kruszewskiego; p. X. Z. Witkiewicza 
„Z jesieniowiska”; Zygmunt hr. Szembek „Typ z 
Chmielowy* Mekarawicza ; p. K«ścialski „Studyam* 
Mskarewicza i dwa rysunki Grottgera; hr Tyszkie- 
wicz „Złotowłosa“ Żmurki; Wincenty Koziełł Pa- 
klewski „Dwa swiaty“ Styki, „Polowanie na lisy“ 
Jaroszyństiego i „Owoce“ Poświkowej; Michał hr, 
Baworowski „Cztery pory roku“ Rsjohana; Jan 
hr. Tyszkiewicz „Typ Poleszaka* Fałata; p. Jan 
Götz Siemiradzkiego „Wędrowny bandlarz* i „Gło- 
wą starea“ Eismonda; Dr. Leon Mańkowski „Z Po- 
dola" Sozańakiego; Weyasenhoff rysunek Grottgera; 
p. Porceri „W paszczy“ Jaroszyńskiego; pani Wi- 
ktorya Bohdanowicz „Studyum jelenia“ Fałata ; pan 
Dzjewski „Motyw z Delatyra* Harasimowicza; ks. 
Eustachy Sanguszko „Bramę katelrelną w Ka- 
mieńcu* Przyszychowskiego, rysunek Grottgera i 
„Amorki* Brodzkisgo; wraszcie Ksawery hr. Za- 
moyski „Bramę ruską“ Przyszychowskiego. 

Wyścig zsprzęgowy z Paryża do Hawru i na. 
powrót. Koniarze w całej Frzncyi gorączkowo byli 
zajęci w cstatnich dniach wyścigiem między trzema 
klaczami zaprzęgowemi, które 6 igały się na prze- 
strzeni 426 kilometrów, t. j. miały odbyć podróż 
z Paryża do Hawru i narowrót. Niejaki p. Allain, 
mer miasta Saint-Bauvanr, posiada normadztą 6- 
letnią klucz „Pon:ponne*, która niedawno przy wiozłs 
go w przeciągu 39 godzin i 20 minut z Granvilie 
| do. stolicy, odległej o 380 klm, czyli przebiegała, 
| wliczając przeprzęgi i odpoczynki, blisko 8:/, klm. 
na godzinę. Zarhwyzsony, ogłcs ł, ża ofiaruje 10.000 

| fr. właśnicielowi konia, który swycięży „Pomponne*; 
| kto przegra zakład, jemu tę sumę wypłaci. Stanęło 
dwóch konkurestów : p Paillzrd z 18-letnią „Mer- 
veillengo*, zusną z poprzednich występów, i p. de 
Bójary z „Gazelią*, mało co starszą od „Pompony*. 
Zakład stanął i dnia 10 bm. o godzinie 9 z:ana, 
koniki ruszyły w drogę od bramy Miillot. „Mor- 
vellense* ciągnęła lekki powozik na kołach obcią- 
gniętych kauczukiem ; dwa ioue — t. zw. „salky“ 
na kołach pneumatycznych. Z początku walka była 
dość trudna, dop'era w powrocie „Pomponoe* osta- 
tecznie zdystansowała „Gazellę*, bo „Moarveilleuse“, 
widocznie za stare, zrzekła się we „ólsawodnictwa. 
P., Allain na swoim „salty“ był w Huwrze w nie- 
dzie'ę d. 11 o godzinie 6 zrana; przebył tedy 213 
kilometrów w 20 godzin, co daje 10 klm. i 650 
met ów na godzirtę -Powrót był trndolejszy ze 
względu na okropną dregę i wiatr; w dodatku p. 
A. zbłądziwszy, nadłcżył 14 klm. drogi, dość, że 
dopiero w poniedziałek, dnia 12 bm., o godzinie 
2 m. 52 po południu, stanął przy bramie Maillot, 
gdzie ge oczskiwali sędziowie wyśsigu. Przsstrzeń 
tedy 440 klm. przebyta została w ciągu 58 godzin 
i 62 miuut, co dsje 8 klm. 150 m. na godzinę; 
jeśli jednak od tego odliczymy 20 godzin i 45 m. 
odprezynków lub piseprzągów, Których było rasem 
6, to otrzymamy 18 klm. 860 metrów na godzinę. 
co jest chyba rezultatom bardzo izadkim, 

Pesymiści  przepowiadali, ża klkcz padnie 
z wysiłku; ma się oza jedaak do dzisiejszego dnia 
zupełnie dobrze i p. Allain jest o nią saupełnie 
spokojny, Wytrwała klacz jest niewiadomego po- 
chodzenia; pomimo usilnych starań, właścicielowi 
nie udało się dotychoras ustalić jej genealogii. 

Z Dobroinilskiego nam piszą: Sztnka rządze- 
nia polega na umiejątnem zużytkowanin sił sobie 
podwładnych. 'Tę umiejętność, jak u nas w Galicyi, 
zainangurował i rozwinął w wysokim Sto niu Śp. 
Aganor hr. Gołuchowski, namiestnik, i stąd też na 
oznaczenie tęgiego urzędnika używamy powszechnie 
zwrot: „Wyszedł ze szkoły Gołachowskiego.* Obe- 
cny namiestnik hr. Badani wyszedł właśnie z tej 
szkoły, a Swą sztuką rządzenia zaimponował juž 
nietylko w krujn, ele i w obndwóch połowach pań- 
stwa Bustro-węgierskiego, gdzie ją za wzór staw ają 
innym namiestaikom. To też w niedalekiej juž przy- 
gzłości kwalifikacyę dobrego urzędnika określać bę: 
dziemy wyrazami: „Wyszedł ze szkoły Bądeniego*, 
z tą jeszcze na korzyść tej ostatniej różnicą, Że ta 
n:e zaciera w swych uczniach poczucia obowiązków 
obywatelskich i ducha inicyatywy. 

"Jak zaś pożądaoym czynnikiem dodatnim jest 
tęgi urzędnik na prowincyi, Świadozą o tem wymo- 
wnie fakte, która tu ukreślimy w k.ótkości: 

Powiat dobromilski zalivza się do najuboższych 
w kraju; nie przyroda tu atoli zawiniła, lecz nie- 
zdrowe stosunki od lat wielu trwające. Ludnośó tego 
powiatu dzieli się ma dwie odrębne zupełnie war. 
stwy: jednę stanowi ladność wyłącznie chrześcijań= 
ska, rolnicza i — jak powszechnie wiadomo — por 


p O aa 

— Bądę w tamtej stronie, może  wstąpię... 
mośs i nia.. Do widzenia panie Symplicyu- 
szu | do jutra... 

— Deiwna rzecz — ruekłą pani Lucyna po 
wyjścia brata, oo on zajmującego widzi w 
Czarnej ?... 

,— W Czarnej — odezwał się stary szląoh- 
Gio — w Czarnej dużo zajmujących rzeczy jest. 
gospodarstwo... r i 

— To dla Karola najmniej ciekawe... 

— A. pauna ? 

— O taki zły gust nie choę go posądzać. 
Zły ? 


— O! i jaki zły! jaki fatalny gust! Ale 
mniejsza o t3, pójdę, zobaczę, czy ojciec juk 
wstal ? 

Lədwio drzwi się 
gla zspłakana panna Weronika. 

— Panie dobrodzieja , panie najlaskawszy ! 
— zawołała — ja już dłażsj tu nie wytrzy* 
mam, Ja: mi Bóg mily, nie wytrzymam... albo 
noiexnę, albo życie sobie odbiorę. 

. , Wybuohbla całym potokiem żalu, że jest 
najnieszozęśliwszą istotą pod słońcem, że 
wszystko svada na jej głowę, ża pan Karol 
LA złośliwy, pani Lucyna przykra, a pan 
że wytrzymać nie ma 


za nią zamknęły, wbie- 


ikołaj tak zrzędzi, 
sposobu. 
. Za 
i rzekł : à 

— No! moja panno Weroniko! widzę, że 
epidemia wielkich nieszczęść spadła na WAS 
Maciejów. Istny GŁyściec, Saliba 1 


(Ciąg dalazy nastąpi). 


głowę się chwycił pan Symplicyusz 
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dzieła artystów: Alchimowicza, | 
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tulna i bierna; drugą składają różnorodai wyzyski- 
wacze, jak np. arendarz, lichwiarz, pozątny pisarz 
i handlarz, czyli mówiąc jaśniej, Żydzi, którzy w 
swym ręku zmonopolizowali wszystko i w sposób 
nielitośsiwy tamtą wyzyskują; dość bowiem powie- 
dzieć, że na kilka miasteczek i kilkadziesiąt wioseł 
nie było do niedawna ani jednego sklopu chrześci- 
jańskiego, a cały ruch handlowy spoczywał w rę- 
kach gemickich, która, jak wiudomo, nie zwykły sa- 
me sobie wydobywać kasztanów z popiołu. 

Ta bierność z jednej a włeściwa rasie semi- 
ckioj rzatność i przedsiębiorczość z drugiej strony, 
obok grzesznej indolen'yi tych kilkudziesięciu jed- 
gostek, którym przodownictwo powiatu w udziele 
przypadło, sprawiły to, że ludność produkująca ze- 
szła na ostatnich nędzarzy, na istnych puryasów. 


faziu, W ten sposób przyrządzony koniak, nie po- 
sisdal aui znamiennej woni, ani smaka, dodąwano 
zatem odpowiednich eterów i cnkru, Ostatnim wy» 
razem w upreszszeniu fabrykacyi koniaku jast wy- 
rób wójki winnej — bez wina, czyli, że w handlu 
pojawia się mięszanina spirytusu, nie zawierającego 
fazlu, rozmaitych eterów, cukru, materyałó% wycią- 
gowych drzewnych i t. p. Stare wódki, przyrzą- 
dzone z wina, odznaczają się branatno złotawą bar- 
wą i cierpko drapiącym posmakiem, gdy więc spo- 
Żywcom ten smak nie dogadzał, poczęto zaprawiać 
koniak cukrem. Na jakie wreszcie sposoby biorą 
się fabrykanci, dowodzą liczne a częste procesy, 
kończące sig zszwyczej surową karą wymierzoną 
oszustowi. 

Podrabia sią nietylko koniak ale i firmę. We- 


Ustawy o lichwie i pijaństwie nie zdołały zapobiedz 
ułemu, jakknlwiek nie można zvobić wła 'zy polity- 
cznej zarzuto, by wykonania ustaw w ogóle nie pil- 
nowała, tem więcej, Że mieliśmy w kierownikach 
naszego powiatu kilka z rzędu zacnysh bardzo lu- 
dzi. Dopiero od lat trzech zwrot ku lepszemu za- 
znaczył się dobitnie x przybyciem do Dobromila na 
Stanowisko komisarza powiatowego p. Mieczysława 
Paszkudzkiego. 

I rzecz dziwna, prawie nie do uwisrzenia, 
a przecież najzupełniej prawdziwa: jakby za do- 
tknięciem laski czarodziejskiej, wrzystko się zmie- 
niło za jego tu ;rzyvyciem. Z biernego przeskiiśmy 
od razu do stanu czynnego; jakiś duch ożymczy, 
jakby ze snu dlugiego ro:budzony, owionął mie- 
szkańców całego powiatu; znalazła sięi energia i giia 
odporna i skoreść w iniecystywie do poprawienia 
Stosunków. Kilka miesięcy nrzędowsnia tego urzę- 
dnika ze „szkoły adeniego* wystarczyło, ażeby 
Wydział powiatowy, który od lat kilkunastu w je- 
dnym ręku sporzywił i w bezczynności gruśniał, 
wszedł na drogę pr. duktywnej pracy. To też od- 
młodzony nowymi siłami a posiłkowany na każdym 
kroku Życzliwą egzekutywą starostwa, rozsinął 
szybko działalność swoją w kierunku reformy za- 
rzędów gminnych, otoczył troskliwą opieką wszelkie 
dotąd wegetujące zaledwie korporzcye, tchnął w nia 
nowe Życie i nowe dążenia, i jaż z końcem roku 
1898 mianął przed powiatem za sprawozdaniem z 
czynności swojej, które, jakto mieliśmy sposobność 
me tem miejscu podnieść swojego czasu, wykazało 
piękny szereg prac jnż dokonanych a nadto wiele 
nowych a zbawienaych myśli zapowiada w grogra- 
mie do wykozania w reku bieżącym, 

W jekich rozmiarach oddziaływała ingerencya 
p. Peszkudzkiego w tym czczęśliwym dla powiatu 
zwrocie, nie wiemy na pewno; utoli wedle giosn 
ogółu zswdzięczać mamy wyłączaie p. Paszkudzkie- 
mu odmłodzenie Wydzizln i program pracy częścią 
już dokonanej, częścią zs$ dokonać się mająej w| 
przyszł:ści. Natomiast taktem jest niezaprzeczonym, 
Że działaln $6 p. Paszkudzkiego, jako komisarza po- 


dłag doniesienia chemicznej pracowni w Gzernio- 
wcach, sprzedawano tam niedawno znaczniejszy trar3- 
port francuskiego kouiaku, pekowanego oryginalnie 
a pochodzącego od czterech rozmaitych firm. Napój 
posiadał barwę brunatno-złożawą, smak palący i sła- 
bą woń. Badanie chemiczne wykazało prawie jeden 
i ten sam nkład wszystkich czterech gutunków rza- 
komo od różnych firm, a zbyt nizka cens utwisr- 
dzała tylko w podejrzeniu. Ożazsło się, że cztery 
te gatnnki pschodziły z fabryki węgierskiej, firmy 
zaś były zmyślore i brzmiały podobnie do znanych 
a poważanych francuskich. Opakowanvie i etykiety 
w najdrobniejszych szczegółach naśladowały mposób 
francuski. Batalxi ze szkła na pół białego zawierały 
trzy czwurte litra, oylecione cienkim drutem mo- 
siężcym i na spodzie zakońszonym plombą z népi- 
Beru „Cognac“. Kapsle z biułego lub barwnego sta- 
niolu, opatrzone gą zmyślonem nazwiskiem fabry- 
kanta, które równiiż wyp łone jest na korku. Ele. 
gasckie etykiety noszą nasięzujące firmy: Maurice 
Ribesux et Co, Cognec; Henry Roulier, Cognec 

Grande fine Champrgne * * **; Jal, Clairmont et 
Co, Cognac, Grande fine Champagne; J. M. Depret 
et Co, C'gnxc, Grande fina Chumpagne* * **, Jet 
F. Martique et Co, Cognac Grande fine Cham- 
pagne ** *; Bronvióre G:igót et Co, Cogeac; Jales 
Rouvier et Fils Cognac; Louis Blavchnrd Cognac, 
Vieille fine Champegne, Marque L'birondelle, 

Wadłag zasiągniętych informaecyi, ficmy takie 
nigdy w Czgnse nie istuisły. e 

Dzień wczorajszy: 21-go listopada, zapisany 
w naszym kalendarzu jako święto koś'ialne „Ofia- 
rowanie Najśw. Panny Maryi“, obchodzony «ył 
w Pozuaniu i w ceałaj Wielxopolso, wedle corocz: 
nego zryczuju, jako święto uroczyste, tak, Że ra- 
wet dzienniki w tym dniu nia wyały, 

Pożar W Barcicach starych pod Starym 
Sączem wybuckł daia 20 bm, pożar i zniszczył 10 
zegród włościt ńskich. 

W Czytelni katolickiej dzisiaj pogadanka 
ke, Łukasza Bobrowicza „O Unii Brzeskiej", Po- 
czątek o 7 wieczorem, 


wiatowego, była tak obfitą w błogie rezultaty, iż 
zaliczyć ję należy do prawdziwych dobrodziejstw 
powiatu. Wszystkie i wszysttich wybryki, które jak 
wszędzie u nas w Galicyi, na zaś iankacb, negmin- 
nie grasują, a w naszym powiecie z tem większą 
ałą występują, że ta i owdzie słaby im opór sta- 
wiano, dzieki jego energiii i niezwykłaj sprężysutści 
zostały poskromione. Ustawy nsbrały wielziej po- 
wagi, bo w szybkiem ich wykonaniu każdy widzisł 
wymiar słaszności, bo, powiedzmy to otwarcie, prze- 
ktoczenia ustaw nikomn nie przebączeno. Gdy zuś 
jako komisarz p. Paszkudzki esystował przy wybo- 
rach do Bad w kilka gminach miejskich, wszelkie 
nieprawidłowości i wszetkie nialegzlna egitacye ma- 
giały być wykluczone i wszystkie, dckonene w jejo 
obecności wybiry, mimo rekursów do najwyższej 
instancsyi, potwierdzono. Nie ohcemy, bo z różnych 
wzglęłów nututy dyskretnej i nie wypada podnosić 
na tem tu miejscu błogich skutków jego zacnej i 
nawskrós obywatelskiej dzisłałncáoi w powiecie, któ- 
rą ze zręcznością jemu właściwą umiał zawsze po- 
godsić z obowiązkami urzędnika, Najrzetelniejszą 
oceną i miarą tej jego działalnośii jest fakt, Że 
wszysto trzy w powiecie gminy miejskie (tj. Bir- 
cza, Dobromil i Nowemiasto) nadały mu obywatel- 
stwo honorowe i to właśnie w chwili jego przenie- 
sienia z Dobromila do Lwowa i że nadto ziemianie 
i gminy miejskie wnoszą pstycye i wyprawiają de- 
pntacye do JE. p. Namiestnika z prośbą o pozosta- 
wienie nadai p. Paszkudzkitgo na stanowisku komi- 
sarza powiatowego w Dobromilu. 

Kronika fałszowań | oszustw. Znany le- 
karz dr. Radecki czynił liczne badania i zebrał 
cały szereg oszustw, popełnianych przez fałszowanie 
środków lekarskich i spożywczych. Badania te za: 
mieszosa dr. Radecki w Przewuduiku hygienicznym 
pod tytułem w nagłówku tego artykuliku wypisa” 
nym. Z długiego szeregu tych fałszerstw 3 oszustw 
przytaczamy niektóre : 

W celu nadania orzechom i migdałom po- 
nętnego wejrzedia odbywa rię ich sierkowanie. 
Próby czynione wykrzeły zawartość kwasu Biarko- 
wego tak w łapkach jak i w zisrnach, jednak 
w ilcści bardzo nieznacznej. Najwyższa Rada zdro. 
wia zastanawiejąc się nsd Siarkowaniem orzschó ry 
i migdałów, orzekła, iż ze względów hygienicznych, 
sposobowi temu zarzutu czynić nie będzie, matemiast 
wypada pouczyć publiczność, że tak wybielone stare 
i zepsute orzschy i migdały, mogą handlujący pod- 
guwać za Świeże, 

Wina szampańskie wyrabia sią z win austry= 
aokich i węgierskich i fałsznje kwasem eulicylowym. 
Aby przeszkodzić zlepianin się cnkierków posypują 
je częstokroć białym drobnym proszkiem, przybie- 
rającym wejrzenie szronu na bonbonach. Jest to 
wapno żrące, którego smak alkaliczny znika pod 
działaniem kwasu cytrynowego zawartego W cu- 
kierkach. ` 

We wszystkich dzieanikach w Europie przez 
pewien cząs można było ozytać eążniste anonse 
o nowym środkn przeciw puchliaie, wynalezionym 
przez H, Webera w Szczecinie, Składał się on z 44 
proszków po 2 gramy i kosztował 2 marki, Bada- 
nia wykazały, że byłto popiół z cygar. Wina by- 
wają fałszowane temaryndamni. Bkładuiki tego owocu, 
wóród pewnych okoliczności, mogą zaszkodzić u- 
strojowi. 1 

Fałszowanie kawy również jest rozpowsze- 
chnionem. Firma pewna w Bonn n. R. ofiaruje za 
50 Mk. 100 kg. preparatu, zwanego Coffeinilem, slu- 
żącego do fałszowania lichych i wysortowanych ga- 
tanków kawy. Welłag przepisu użycia, da 50 Eg. 
ziarn kawy, dolewa się 4 l. preparatu, wskutek cze- 
go ziarna pączaieją, Nie koniec na tem; po 4-ch 
dniach dolewa Się zaowu po 1 l. coffeinilu, czyli 
10 pot. dodatku. Wśród palenia, dodaje się jeszcze 
8 pet. cukru albo t. zw. poiewy brylantowej. 

W miarę niestosukowo wzmożonego popytu 
o koniak, newet w krajach, gdzie dotąd niezbyt 
wiele spożywano tego napoju, wprowadzono w han- 
del najróżnorodniejsze fabrykaty z coruz to szumniej- 
zomi etykietami na butelkach. Pierwotnie handel 
tym artykułem przedstawiał się calkiem odmiennie, 
ale było to jesz.z: wówczać, kiedy pokaźne zapasy 
leżały W miejskich piwnicach w Coguac dochodząc 
nawet i setki lat. Przyszia jednak i filoksera a spu- 
stoszy WSZY winnice, „adała tem samom inny kieru- 
uek fabrykacyi koniaku. Zabrakło w kraja wina, 
więc początkowo Sprowadzano je przeważnie z Hi- 
Szpanij, a później radzono sobie w tea sposób, Że 
wódkę z wina rozcieńczano apirytusem, wolnym od. 


w tiermszy.h dniach grudnia i trwać będą do 


a OZ Z Z OE KNC POCZ EE O ECO RYN a W W O O COCA EZR DOZ, 


Wykłady pooblednie dla pań. W uwzględnie- 


nin wyrażonych z wielu stron życzeń rozpiczią się 


kcńcę meja dwie serye wykładów dla pań i do: 
rosłych panies, jedna „O czasach reformacyi i wiel- 
kiej rewclacyi w historyi Kościoła", druga „O za- 
dania:h kobiety w obec etyki chrześcijańskiej i 
etyki wiata“, Obie usrys wykładów miować bądzia į 
jeden ze zn=nych kupłanów naszego miasta. Każda 
zuś obejmie dwadzieścia wykładów. Inf.rttucyi u- 
dziela i wpisy przyjmuj» (o ile jeszcza Biarczy 
miejsc wolnych) wyższy zakład wycho *uwczy Sióstr 
Nazaretarek przy ulicy Kośsicszki 10, II piętro 
ocdzieneie od 3 dh 56. 


Kopalnie złota istniały dawniej w Szwajoaryi 


w m/ejscowośsi Goado, wiosae granicznej kantonu; kie zwycięstwa Polaków, a liczy ich nasza historya 
walijskiego na przejścia do Włoch przez Simplon. | wojenna poczet wcsle pobrany”. Toteż jej historya 


Kopalnie ts jednak od dawna nie były eksploato- 


| 
l 
| 
wane. Dopiero w tych czajach br. Hirsch zwrócił 


na nie uwagą i począł w nich robić poszukiwania. 
O:zoło trzysta robotnisów pracuje w minie, galerye 
wiercą maszycami najlepszej konstrukcyj, s dobyte 
rudy ob-abiają w fabryce hydraulicznej umyślnie na 
ten cel zbudowanej, pod okiem techników pierwszo- 


rzędnych. Do tə) pory jedaak nie osiągnięto zado- 
welniajączch rezultatów. Zloto występuje w rudach 
w ilangi bardzo niewielkiej i nie dakopano się jeszcze 
do przypuszczanej w pobliża Żyły głównej, której 
ekayloatacya znaczne przynieść ma zyski. 


Bicykł z motorem. Na genewskim torze oy- 
klistów odbyto przed kilka dniami doświadczenia z 
bieyklem pomysła niemieckiego, poruszanego motors 
benzynowym. Bceykl tea waży około 60 kg, a toczy 
się z szybkością Średnią 356 km na godzinę, dojsó 
zaś może do 50 km. Daje się ona dowolaie regulować 
kierowenie zaś przyrządem i użycie go w ogóle, jak- 
kolwiek pewnej wymaga wprawy, dla cyklisty jaż 
wyrobionego żadnych nie przedstawia truiności ani 
niebespieczeństwa. Na 200 km drogi zażywa się 
benzyny 5 litrów. 'Taniość zatem zaleca ze wszech 
mer nowy tam wynalazek, który poważuą może 
mieć przyszłość przed sobą i stosowaniem swojem 
wywcłać rzeczywisty przewróż w dzisiejszych spo= 
gobach lokomocyi. Wedle zdania fachowców, bicykl 
z motorem ma tylko jedną wadę, a mianowicia brak 
mu urządzenia, któreby w danym razie pozwoliło po- 
ruszać go nogami lub oszczę lzać paliwa tam, gdzie 
spadek drogi wystarczyłby sam do utrzymania go 
w zacho. 

Otello kupcem. We Fzancyi, w pewnem ma- 
lem miasteczku, właśsicielam msgazyuu nowości 
jest — Otello! Nazwiszo weneckiego murzyna zdobi 
szyld msgazynn. Zapytywano właściciela, który ma 
okcło 85 lat, czy ma jaxie wiadomości o pochodza: 
min swojej rodziny, czy nia przechowała się w niej 
jaka tradycya o związku z wodzem wensckim, który 
przecie był osobistością historyszną, zmienioną nieco 
przez wyobraźaię Ezekspira. Kupiec tyle tylko umiał 
odpowiedzieś, że pochodzi z jakiejś wioski pie- 
monckiej, zkął ojciec jego wyemigrował. Sam on 
był przez jakiś czas subjettem w Luwrze, gdzie, jak 
powiada, koledzy często robili sobie kpinki x jego 
nazwiska. 

Rosyjskie przysłowia o carze. Lud rosyjski 
wspomina często w swych przysłowiach o carze i to 
nieraz w sposób, który niezupełnie zgadza cię z na- 
szem wyobrażeniem o religijnej caci rosyjskich mu- 
żyków dla awego samodzierżcy. Oto niektóre przy- 
słowie: Korona ni. zabezpiecza cara przed bólem 
głowy. — Nawet carskie płuca Słońca zgasić nie po- 
trafią. — Take carskie plecy krwawiłyby się, gdyby 
kant na sobie poczały. — Jeśli oar jedzie na wyna- 
jętej Bzkapie, to każdy krok liczy się za wiorstę— 
Być może, iż car jest kuzynem Pana Boga, ale bra- 
tem Jezo nie jest, -— Ocet nawet ed cara nie wy- 
dsje eię słodkim. — I car nie ma więcej niż pięć 
paiców u ręki. — Głos carski znajdzie echo, choć 
w pobliżu gór nie ma, — Tlusty car dla Smierci nie 
cięższym jest niż chudy żebrak. — Jedna łezka w 
oku ċara przyprawia kraj o mnóstwo chustek do 
nosa — Qo się carowi nie uda, tego czas dokony- 
wa, — Nawet carska krowa rodzi tylko cielęta. — 
Kiedy osra Świsrzbi, cały kraj się cznchrać będzie. 

Stan powietrza. T, o 8 camo + 0” R. w po. 
4 20 R. Bar. 771. Spada. Mgła i deszcz. 


A. do B., znanego ze skąpstwa : 


p 
— Simwhajao! Ameryka jaż odkryta, proch już Plate* i dawał go potem corocznie. Gdy jedna 
wynaleziony. Trzeba, aby się stało coś nadzwyczaj- | wybuchu krymskiej wojny przestał ofiarowywać tę 
nego. Możebyś mi zafandował pół porcyi polędwicy? - 


PRZEGLĄD i Ania 28 Listopada 1894. 


Afo ryzmy. 
Dażo musi słów strugić, kto ohoa jedno nieo- 
strużne słówko cofnąć... ` 

Nejniebszpieczniejczew kłamstwem jest to, któ- 
re jest najbliższoem prawdy. 


Teatr. Jutro w piątek nie ma przedstawienia, 
W sobotę na ogólne Żądania i po ras ostatni „Jak 
sią wam podoba“, występ pani Heleny Modrza- 
jewskiej. 

Wczorajsze przedstywienie „Maryi S'nart* 
przepeltiło salę teatralną. Świetną grę p. Moorse- 
jewskiej oklaskiwano z zapałem. W akcie pierwszym 
wręczeno znakomitej artystca prześliczny bukiet. 


Literatura i Sztuka. 


* Antoni Rubinstein, jak donieśliimy wczoraj, 
uiai? w Petersburgu. Ze zgonem jego ubywa Światu 
muzycznemu najznakomitezy współczesny pianista, 
który go Liszcie objął berc, aby w końosu odstąpić 
je naszemu rodakowi Padprewskiemu. Rubinstein 
ur.dził się we wsi Wychwatyńcu nad Dniestrem, 
w gnbernii podolskiej, z rodziny Żydowskiej. Bar- 
dzo wcześnie zaczęła go matka kształcić w muzyce 
tak, że już w ósmym foku życia z powodzeniem 
koncertował w Moskwie i w Paryżu. Za namową 
Liszta, mł.dy pianista ulał się w podróż artystycz- 
ną po Europie, zbierając wszędze lsury. O siadłszy 
stale w Petersburgu w r. 1848, zorgadizował rosyj- 
skie towarzystwo muzyczne, a następnie konserwa- 
torynm i sam stanął na czele tych instytucyi, od 
czasu do czasu zaś objeżdżał atolice europejskie i 
na koncertach czarował słachaczy swoją potężną 
grą. Dı powodzenia przyczyniła się także nie mało 
charakterystyczna, typowe postać Rubinsteina. W 
drugiej połowie Życia oddawał się Rubinstein prze- 
ważaie kompozycyi: i perlami najczystszej*wody Są 
jego pieśai do słów Heinego i Mirza Szaffy, popu- 
lerne w człym świecią muzycznym, Opery jago, jak 
„F'eronors*, „Demoa* i „Nero“, mimo zalet, nie 
utrzymały się w repertosrze euro ejskim, Rubinstein 
pozostawia także wielką liczbę koncertów, sonat, 
orutoryów i innych utworów na fortepian, w ostat- 
nich latach napisał Świstuą książkę o muzyce, prze- 
tłómaczoną na liczne języki. 

Niedawno jeszcze w gronie przyjaciół opowia- 
dał Rubinstein, ża nosi sią z zamiarem skompono- 
wania nowego dzieła;, miała to być opera biblijaa, 
W koncertach swoich dotarł i do Ameryki, gdzie 
aż do Paderewskiego Żaden pianista nie wywierał 
tak pozywającego wrażania. Dla muzyki rosyjskiej 
położył Rubinstein wielkie zasłagi przez wyształce” 
nie wieln młodych talentów. Jedyną zgryzotą zmar- 
lego było to, ża Że był lepszym wykonawcą, aniżeli 
koinpozytorem, i że blask, który opromienił jego 
imię światową sławą, spadał na niego nie za opery 
i liczne utwory fartopianoge, laez za nieporównane 
wirtuozostwe. : 

* Kalendarzyk kieszonkowy „Smigusa* opuśsił 
jaż pracę w bardzo czdobnem wydaniu. Oprótz ka- 
lendarza zawiera ou najpotrzebniejsze przepisy i 
wskazówki: taryfę fiakierską, skalę stemplową, roz- 
kład jazdy kolejowej itp. Kalendarzyk ten zaleca się 
nadto bardzo odpowiednim formatem. 

* Historya jazdy polskiej przez Konstantego 
Górskiego, pułkownika piechoty, Z 3 tablicami lito- 
grafowasemi. Z zasiłziem Akądemii umiejętności w 
Krakowie, nakładem księgarni spółki wydawniczej 
polskiej. Kraków 1894, 

„istorya jazdy polskiej“ to w trzech czwar- 
tych hiatorya wojska polskiego. Jak pisze autor, 
„jazda była główzą i zasadniczą bronią w wojsku 
polskiem, Jej krwią i męstwem zdobyte są wazyst- 


skreślona przez fichowego =- zusnego autora jest je- 
doym z uajpożądeńszych nebytków w rzędzie dz eł 
historyczaych. Dla histrrycgrefa lub powieściopisa- 
rza książka p. Konstantego Górskiego”, będzie odząd 
niezbędsą, a dlą szerszej publiczncśsi, dzięzi przeda- 
wszystkiem swej gruntowności i jasności wykładu 
zejmie należne miejsce wśród książek, stanowiących 
t. zw. „soważną lekturę“. 

* Nowej Biblioteki uniwersalnej wyszedł w Kra- 
kowie tem 106 z dnia 15 bm, i zawiera dalazy ciąg 
„Sejmu czteroletniego” ke. Kalinkii „Nowel* Wło- 
dzimierza Zsgórskiego. 


SPORT. 


Terminy wyścigów w Austro-Węgrzech na rok 
1895. Jockey Cluby austryacki i węgierski ogłosiły 
już terminy główniejszych zjazdów wyśsigowych 
w sustro-węgisrskiej monsrchii: Wiedeń, zjazd wio- 
senny: 15, 18, 21, 28, 26, 28 i 30 kwietnia, 1 i 3 
maja; Budapeszt, zjazd wiosenny: 5, 7, 9, 11, 12, 
14, 16 i 19 maja; Wiedeń, zjazd letni: 21, 23, 26, 
28 i 80 maja, 2, 8, 6 i 9 czerwca; Tatra Lomnicz: 
28 i 80 lipca, 1 i 4 serpnia: Budapeszt, zjazd le- 
tni: 11, 13, 15, 18, 20, 22, 25, 27 i 29 sierpnia; 
Totis (siedziba Mikołaja hr. Esterhawego) 1 września ; 
Wiedań, zjazd wrześniowy: 8, 10, 12, 16, 17, 19, 
22 i 24 września: Budspeszt, zjazd jesienny: 29 
września, 1, 8, 5, 6, 8, 10 i 18 października; Wie- 
dań, zjazd październikowy: 15, 17, 20, 22, 24 i 
27 października, 


* 


s 

„Matshbox*, zakupiony dla austro-węgierski go 
rządu na reproduktora przez Ludwika ks. Esterha- 
zego, został jaż po weterynarskich oględziaach od 
niago odebrauy i ma niebawem przyjsó do Austryi; 
jednak, zanim będzie użyty do chowu, mas przez 
rok wypoczywać po bardzo natężsjącej kampanii 
wyścigowej. 

. 

„Cloistor", aławny zwycięzca wielkiego biegu 
myśliwskiego w Liverpoola w roku 1893 (Grand 
National! Steeple chase), który i tego rokn był uwa- 
Żany z góry za niechybnego w tym biegu zwycięzcę, 
ale nie brał w nim wcale udziałn z powodu wy- 
padku, który mu się zdarzył krótko przed samym 
biegiem — wygrał znowu z wielką łatwością, bo o 
dwadzieścia długości konia, jeden z6 znaczniejszych 
w Anglii biegów z przeszkodami „Grand Sefton 
Steeple chase“ w Liverpoolu. 


Ed 

W numerze 263 Przeglądu z dnia 16 bm. 
donosiliśmy, że koń francuski „Calistrate” był dru- 
gim w jednym z najsnaczaiejszych biegów jesien- 
nych w Anglii w „The Cesarewitch Stakes" w New- 
market, ale nie wytłamaczyliśmy rosyjskiego brzmie- 
nia nazwy tego biegu, który równie jak drugi zna- 
czny bieg jesienny w Anglii „The Cambridge Stakes" 
założony został w roka 1839. Otóż kiedy pierwszy 
raz ten bieg się rozgrywał, Ówczesny car rosyjski 
Mikołaj I był na wyścigach w Newmarket i do na- 
grody tego biegn przyczynił wię datkiem 300 fst. 
Z wdzięczności za ten hojny dar Jeckey Club an- 
gielski nazwał bieg „Cesarswitch*. Datek ten pla- 
eony był corocznie aż do krymskiej wojny; od tego 
czasu cCarowie rosyjscy już Się nie przyczyniają ni- 
czem do tej nagrody, ale nazwisko zostało. 

Podobnie car Mikołaj I, będąc pierwszy raz 
na wyścigach w Agsot w roku 1845, ofisrował prze- 
yszny puhar na nagrodę biegn „The Emperors 


k po 


nagrodę, utrzymano ję wprawdzie, ale zmieniono na- 


prawa. (Otla:ki.) Co się tycay Franciszka 
Koszuta, to wydawania przeciw niema js- 
kiohkolwiek zarządzeń, nie uważa rząd juź 
z tego powodu za wskszane, że jak wiado- 
mo wniósł on prośbę o udzielenie mu oby- 
watelstwa węgierskiego i sprawa ta będzie 
niebawem załatwioną. Co się zaś tyczy owo- 
go zajścia w Debreczynie, to polesił minister 
władzom przeprowadzić dochodzsnie w tej spra- 
wie. (Oklaski ) 

Minister sprawiedliwości Szilagyi oświąd- 
ozył, ża z dzienników dowiedział się o owym 
skandalu, który w całym kraja wywołał naj- 
żywsze oburzenie i spotkał się z jednomyślnem 
potępieniem. (Huszne okluski, osobliwie na skraj- 


zwisko i nasywa się ona od tego czasu „The As 
cot Cap“. 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 20 listopada. 

(Z) Kontrmina pracuje niestradzenie rad 
zachwianiem sytuacyi targu naszego. Dziś ohwy- 
cila się wypróbowanego już nieraz środka roz- 
siewania alarmujących pogłosek politycznych. 
Z tsjemniczą miną rozpowiadano dziś zarówno 
tn jak i w Berlinie, żs zanosi się na kryzis 
ministeryalną zerówno w Przedlitawii jak i na 
wa w Przedlitawii z powodu nierńoże- 
bności przeprowadzenia reformy wyborczej, na 


Węgrzech ząś skutkiem tego, że ustawy ko- 
ścielno-polityczne prawdopodobzie nie otrzy” 
mcją sankcyi monarczej. 

Spekulacya ta jednak nie udala się i kursa 
nie tylko nie spsdły, ale przeciwnie cokolwiek 
się nawet podniosły. Jest to rezultatem tego, 
że banki są obecnie nieco wybredniejsze w uty- 
czaniu kredytu. Owe bowiem liczne rzesze dro- 
bnych spekulantów, bojąc się zbliżającego się 
ultima, rozwikłały już w przeważnej części swe 
zobowiązania, a cały ciężar spekalacyi spoczy- 
wa obecnie chwilowo w ręku firm zasobnych, 
nie kwapiących się ze sprzedażą swych walo- 
rów. Z papierów bankowych największą zwyż- 
kę uzyskały dziś uniony, które zamknięto na 
304*/,. Austryacka 40/, renta koronna przekro- 
ozyła znów kurs pari. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty anster. 39275 węgisrskie 493'—, 
Anglobanki 17850, Uniony 30475, Bankvereiny 
14925, Linuderbsnki 276'70, Ludwiki 216'80, 
Czerniowieckie 287-756, Elbetnale 274:—, Renta 
papierowa 100—, srebrny 9995, austryącka 
złote 12470 4%, anstr. renta wsi. kor. 100'15, 
węgierska złota 123'30, 4°/, węgiersza renta wal. 
kor. 97:75, dukat 5'91—, 20-fraakówxsa 9891/, 
marki 1223 —, ruble 186". 

Wledeń 20 listopada. Spirytua 15-40 —15 59. 

$ Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
wie od 10 do 17 listopsda 1894 r, — bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 6'05—6-65, żyto 4'85 do 5.45, 
jęczmień brow. 4-80—6'15, pastewny 4:50—5'40, o- 
wies 6'80—5'65, hreczka 0:00—0'00, kukurudza 
meszioroczna 0:00—0:00, kukurudz. nowa 0:00—0'00, 
proso 000—000, groch do gotowania 5'00—B.25, 
pastewny 475 do 600, soczewica 0'00 do 0'00, 
fasola 0:00 — 00:00, bobik 4.25 — 4:90, wyka 
4:26 do 4'90, koniczyna 49— do 100—, tymotka 
00-—00:00, anyż rosyjski 00:'00—00:00, anyż pła- 
ski 00.00—00—, kminek —'— do —'00, rzepak 


zimowy nowy 8:00 do 9:85, ietni 00:00 do —'—, 


nej lewicy) Włądze admicistracyjne i sądowe 
otrzymały już potrzebne wskazówki celem skon- 
statowania istoty czynu. Minister oświadcza, że 
zajściu temu nie moka znów przypisać nadzwy- 
ozajusgo znaczsnia (W rali powstaje hałas), w 
każdym jednak razie jest ono tego rodzaju, iż 
ani opinia publiczna, ani władza nie mogą 
przejść ned niem do porządku dziennego (Okla- 
ski) W każdym razie nie sądzi minister, aże- 
by zajście owo mogło być uważans jako wy- 
raz zapatrywań i uczuć miasta Debieszyna. 
Zə swój strony zarządził minister, ażeby wła- 
dza sądowe w porozumienia z władzami admi- 
nistracyjcemi wdrożyły bezzwłocznie śledztwo 
i po gkonstatowaniu istoty czynu natychmiast 
zastosowały odnośne przepisy karne. 

Po przemowie porła miasta Debreczyaa 
Kosroesisgo, który zspawnił, że obywatelstwo 
tego miasta i partya liberalna stoją zdala od 
tego potępienia godaego skandalu, przyjęła 
ieba odpowiedzi mini trów do wiadomości. 

. _ Ateny 22 listopada. Na wozorajszem po- 
selzenin izby przedłożył prezes min strów bne 
dżet na r. 1895, a w exposé swem przyrzekł, 
że przedsięweźmie śradki celem pole »szenia kur- 
su wekali greckich. Budżet wykazuje nadwy- 
żkę przeszło milioną drachm. 

Knionła 22 listopada. Do Gazety kolońskiej 
donoszą z Petersburga, że aby prace rządowe 
cara nie doznały przerwy, zaniecha! on namia- 
ru udania się z ¿ông do Carskiego siola. Kilka- 
krotnie już odbył car pieszo przachadzkę z pa- 
laca Aniczkowa do pałacu księcia Sergiusza i 
nie chciał nawet słuchać perswązyi dworzan, 
ażeby uwsżał na własne bezpieczeństwo. 


INadesłane. 


Rubryka ©% nie pocnodmi za Redakoyi, zie bierzs teš 
cas xa piobia zx nią kadnej odpowiedziałnośći. 


Uwiadomienie. 
Cesarsko-rosyjski konsulat zawiadamia ni- 


| łano na 3 grndnia. 


Inianka 0:00 do 0:00, nasierie lniane 9'— do 9.75, 
nasienia konopne 0:00 do 0.00, chmiel 54 do 89, 
nafta zwykła 16:00 do 17:00, saionowa 18:50 do 
19:00, wosk ziemny —'—do—'—. Bpirytus 10.000 
litr. pr. gotowy kontyngentowany, bez podatku kon- 
sumcyjnego 14:86—14*70. 
$ Sprawozdanie z targu zbożowege na Kleparzu. 
Kraków 20 listopade. 
Położenie tntejszego targu zbożowego nie 
zmieniło się od zeszłego tygodnia, gdyś potrze- 
by miejscowej konsumcyi znajdują łatwe za- 
spokojenie w nadchodzących dowozach ; jedne- 
kowoż ani młyny nie robią zapasów naprzó!, 
ani spekulacya w zakapnach nie bierze udzia- 
ła, tak, że znaczna stosnukowo podaż nie na- 
potyka odpowiedniego odbytu. Z drngiej stro- 
ny właściciele zboża ze względu na legizą ton- 
dencyę oboych targów nie spieszą się ze sprze- 
, przez co obroty byty duisiaj melo, & 
ogólny charakter targu wyczekujący. 
Ceny nie eległy prawie żadnej zmianie. 
Płacono pszenicę białą 7:10 do 7'30, ozer- 
woną 7— do 7:25, żółtą 7'00 do 7:26, żyto 
560 — 5'90, jęczmień browarny 6'25 do 6'80, 
9. 


niejszem rosyjskich poddanych, przebywających 
stele lub czasowo znajdujących się w Galicyi, 
że w celu złożenia wiernopoddańczej przysięgi Jego 
Cesarskiej Mości Cesarzowi Mikołajowi Alsksan 

drowiczowi, mają przybyć do Lwowa we środę 
dnis 16 (28) listopada b. r. Prawosławni o go- 
dzinie 11 rano do kaplicy prawosławnej przy 
ulicy Frauciszkańskiej 1.3. Katolicy o godzinie 
1 w południe do kościoła św. Antoniego przy 
ulicy Łyczakowskiej. Izraelici o godzinie 2-giej 
do synegcgi (Templu) przy ulicy Żólkiewskiej. 

Konsul Poustochkine. 


Aa Tes svarene roe EDO rr ira ana s 
an= m 


Zakład hydropatyczny i pensjonat 
Dra A. Majewskiego 


Lwów 
otwarty jest przez całą zimę. 


Specyalista chorób uszu, nossa A gardła 


Dr. J. Reinhold 


mieszka obecnie przy ulicy Bykstuskiej liczba 21. 


na paszę 5'— do 5'50; owies 5'35—5'80; rzepak 
25 do 975. Wszystko zą 100 kilogr. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


sb 

Telegramy „Przeglądu“. 
Wiedeń 22 listopada. (Rada państwa), Na 
woszorajszem posiedzeniu postawił p. Adamek 
nagły wniosek, w którym żądał jak najrychlej- 
szego przedłożenia nowej ustawy przemysłowej, 
opracowanej na podstawie rezultatów ostatniej 
ankiety przemysłowej. Po przemowie ministra 
handlu hr. Warrabrande, który cświędczył, że 


Dentysta 


Dr. $. Reinhold 


mieszk obeznie przy ulicy Sykstusklaj liczba 21. 


Nowość w dziedzinie fotografii! 
Zdjęcia fotograficzne w naturalnych kolorach po 
cenach zwyczajnych wykonuje Zakisd forograficzny 


i 1 przy placa Maryackim 1 4 Hotel Karopejski, we 
rząd przygotowuje tę ustawę, odrzuciła Isba Lwowie. 

sagłcść wniosku p. Adamka 119 głosami prze” | m some emy a aean 
ciw 60 i przystąpiła do porządku dziennego. M. JONASZ 


Niezałatwioną jasscze resztę ustawy o wysprze- 
dażach przyjąto, odrzucono tylka ustanowione 
w paragrafis 6 należytości od wysprzedaży. — 
Z kolei rozpoczęto obrady nad rządowym pro- 
jektem ustawy przeciw pijaństwa. Za ustawą 
przemawiali pp. Dworzak, Lupul i Proskowetz. 
Antysemita Pelahofer zgzdza sią na tę ustawę 
tylko z pewnemi zastrzeżeniami, sprzeciwił się 
zaś jej dalmatyń:ski poseł Bianchini, dowodząc, 
że dla Dalmacyi ustewa ta się nie nadaje. 

Na tem przerwano obrady. Następnie po- 
siedzenie Iaby odbędzie się w sobotą. 

Rzym 22 listopada. Parlament włoski zwo- 


dem bamkowy i kantor wymiamy 
we Lwowie. ulica Jagieliońska 1. 8. 
W ku e i sprzedaje wszelkie papie 
nA r ja A i Laele a po najdokła nie d 
uzym kursie dziennym. 


PROMESY 


na losy państwowe z r. 1864 

po 5 złe. wrat ze stemplem. Promssy na połówki tych 
losów po 3 slr. wraz zə stemplem. Ciągni'nii 1 grudnia 
1894. Glówna wygrana ba: 30.000 wzgtędnie kurom 


Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o do- 
łączenie 20 ct ma porlok Te ! 


Na los zakupiony w tym kantorze padła glówna 
wygrana w kwocie 50000 złr. wa. 


Peszi 22 listopada. Na wszorajszem posie- 
dzeniu sejmu wniósł p. Busbach zapowiedzianą 
interpelacyę w sprawie skandalu, jaki miał miej- 
sce w Debreczynie na bankiecie, urządzonym 
na cześć Franciszka Koszata. Uzasadniając swą 
iuterpelacyę, oświadczył p. Busbach, że zajście 
to wywołało w całym kraju słuszae oburzenie 
i jsdnomyślne potępienie. Po tych słowach ode- 
zwały się w sali huczne oklaski, które zwłasz- 
cza na ławach ew lewioy miały demon- 
stracyjny charakter. końou zapytał p Bus- 
bach rząd, ozy myśli on nadal tolerować to, 
ażeby obywatele oboych państw odbywali po- 
dróże polityczne po Węgrzech. 

P. Kovkos ze skrajnej lewicy, który brał 
ndział w owym bankiecie, skonstatował, że 
owo skandaliczne i powszechnie potępione 
zajście, polegało na nieporozumieniu. W całym 
bowiem kraju nie ma ani jednego ozłowieka, m 
któryby dla ukoronowanego konstytucyjnego 
króla (okrzyki: Eljan!) nie żywił jak naj- 
większej czci. (Huczne okrzyki: Niech %yje 
król |) Nie ma też w całych Węgrzech niko- 
go, któryby nad owem zajściem nie nbolewał 
i nie potępiał go. (Oklaski). ; 

Minister spraw wewnętrznych Hierony- 
mi w odpowiedzi swej oświadczył, że rząd 
uważa za rzecz niedozwoloną, ażeby czy to 
oudzosiemiec, czy Koszut, czy też obywatel 


Eok saicżenia 1958. 
AUGUST SCHELLENBERG ! SYN 


Dom bankowy i kamtor iany we Lwowie mlie, 
=, i Karola Ludwika PE 


kupuje i sprzedaje wszelki: pajiazy gartońcio wa. 


PROMESY do ciągnienia dnia I gradnia 1894 
r, na losy pańasw. z r. 186% po złr. 5 i ma połówsi 
tych losów po sir. 8 wraz ze stemplem. Główna 
wygrana 300.000 keron a względnie 150.00) korou. 
Uprańmimy szan klientów o wczesas zamó- 
wienis, gdyk ma kilka doi przed ciągnieniem z po- 
woda wyczerpania zapasu nie moglibyśmy służyś, 


l 


Lwów dnia 22 listopada, (2 Izby handlowa. 
: K gal. Karola 


higotecnnoga 3%: 


f ty GaNiRWIiE ua 100 si.: anku hipo. gs 
5'i, tosow. w 40 lat, 10110 do 10180, 5%, z 10%, peau. 
110— do 11070, 4° o w BO lat. 1Ó6— do 10m7. 

krajowego 4'|,', los. w ŠI lm. 100— do 10974, 

krajowego 4'|, los. w 57 lat. 9650 do 97.20. Duz. 
kredyt. gal. semak. 6, (I. omicya) 270) do 9863. 4'| 
bos. w 415, ies. 27.39 de 38—, £h boa. w Ś8 latach W8 
ds 0750. £3.'|. lai, w 52 lat. —— dz 


ameman 
Wiedeń dnia 22 listopada, (godz, 11 w potada 


wągierski popełniał coś takiego, co sprzeci- | Kredyty 588.50, kred, wągierakie ——, Auglot. 
wie się ustanom krajowym. (Haczne oklaski | 17650 Uaiony —,—, Jaakvarsiay  -.— Dia 
na skrajnej lewioy) A j żeli pomimo tego | derbanki 275.—, Akcye tytoniowe 231,50, Btasss 


dzieje się coś podobnego, to rząd zdeoydo- 
wany jest bez względu na osobę, jej stano- 
wisko lub przynależność do tego lub owe- 
go państwa postąpić sobie z oałą surowością 


bahny 380.76 Lomb.(s kap.) 108 — Kivathsia —, — 
Renta papierowa —.—, Renta węg. 40/, Kor. —, — 
Renta węg. slota 40/, —-—, Alginy — —, Sardi 
H 61,22 Losy tar, M7 


"RZ EdER A 


przez Florencyę Marryatt, 


(Ciąg dalszy). 


— A siedsi tam właśnie naprzeciwko, po 
drugiej strorie. Uchcdzi pedcbno za rięktą.. 
Otóż i pan kapitan przyszedł usiąsó obok niej. 
Jak na tzkiego młodego człowieka, to wygląda 
okropnie emutny i przybity... nie uważa panna 
tego? Musi mieć jakiegos mola, co go gryzie. 
Bóg go wie zresztą... Totusiu, klaśaij w rączki 
i zawołej „Papo!“ 

, Pedozas gdy piastanka zajęta była zwit- 
Ganiem uwagi dziecya na ojoa, Vera odeszła 
niepostrzeżenie do swej kajuty i już wieczorem 
dnia tego nie pokazała się na pokladzie. 

- Cięłkie zadanie przypadło jej w udziala: 
żyć w obecnrści człowieka, którego d tąd nie 
przestała kochać, a unikać spotkania z pim, na 
która nareżosą byla ©» chwila. Pasażerowie 
jednak pierwszej i d ugiej klasy trzymali się 
tak cdrębnie, że „Sultania“ dobila do wyspy 
Csylon, a podróżni zdani zostali pod cpiekę Fa- 
pitana Herry z;arowca „Samos“, jednego z naj- 
lepszych statków, bzdących w uaługach kompa- 
nii, zańim Vers ozgobiścis z'tknęła się = tym, 
który ją zdradził i porzucił. $ 


ROZDZIAŁ XV. 


Ale, chcć Vera ne przestała stronić od 
kapitana Romilly i jego żony, nie tak łatwo 
przychtdziło jej trzymać się na uboczu od To- 
tusią i jego piastunki. 

Lady Róża nie troszczyłą sią wcale, ani 
nie zajmowała swojem dzieckiem. Jeże'i coza- 
sem popieściła Totnsia niedbala i pogładziła go 
ręką, to tylko po to, aby go zaraz oddać ojcu 
albo niańca, narzskająa, że sią robi taki ciężki, 
iż wkrótce nie będzie go można udźwignąć. 


m RAE YA m 


iTromwai mygiORACMmu KW oky SE 
drukiem 1'/, st, od wyrazu źłę: 
stym zań drakiem 3 cî 


SA! pko 7 Ch: 


List odbieaz i odpise 


" Lilia Mala. 
3836 3-8 | 


R. i tak daly. | 
ADWOKAT 
Dr. Wiktor Kuiikowski 
przeniosł awą kamelarygę do doma pod 
1. 4 ul Jegieloóska wa Lwowa. 


EQUITABLE 


Pracownia sukleń damskich 
Malwiny: Soleskiej 
trzeniesioną zosiała z dnigm 15 listo= 


pada do doma wrzy ul, 
skich I. 15. 


Wino kuracyjne czerwone dalma- 
syńskie, jedyna paweciw niedoxrewności, 
wumacn iage Żułądek również pobudza- 
a - —————— jące upetyc, buteika 65 ct. poleca handel 

Kaward Schiffer ene:yc=any|wia i delikatesów M. Balasa róg ul. Brza- 
radzca wyłastego sąuu pzaeniosł xance'|erowskiaj i Kaźrieczowski-j wa Lwowie. 


Wtedy kapitan brał go na rękę i prze- 
chadzsł się z nim ozas jakiś po pokładzie, sła- 
obając z uśmiechem zadowolnienia zachwytów 
ogólsych nad piękrcscią swego jedynaka i nde- 
rzejącem jeg» pdebieńsiyem do ojaa. Wkrótce 
jednak oddawał go piastunóe, która uzuwała się 
z nim razem mna. diugi koniac pokładu. Tam 
Totus oglądał sią zarsz za swoją przyjąciólką, 
a dostizegłszy ją. zdaleka „wydawał okrzyk ra- 
dości i biegł kn nisj, szeleszcyąc białemi spó- 
dsiczkami, a przypadłszy do samotnej, . słodko 
uśmiechnię' ej zawsze Szarej siostrzyczki, stulił 
jasną swą główkę do.jej piersi i paluszki różo» 
we zaplątał w szanrki j=j paciorków, którymi 
wolał się bawió niż wełnistymi barankami i 
malowanymi rającami. - 

A biedna Vera, której już ani jedno weroa 
kochające nia pozostało na calym pustym ob- 
szarze Świata, nie miała odwagi odtrącić od 
si:b'e tego dziecięcego przywiązania. Piasiunka 
Tetosis, która do tego czasu pozawierała jaż 
różae znajomości na ckręcie, aż nadto akorą 
brła do zostawiania dziecka pod opieką siostry 
miłosierdzia; w Vera, chociaż nie zachęcała jej 
do tego % obawy spotkania się z rodzicami 
chłopczyzy, nia miala jsdaak serca o?mówió 
mu swej opieki. Smutna jej ustą łaknęły teraz 
pocałunku tych świeżych nuateczek, które syn 
Gordona Romilly pieszczotliwie wyciągał do 
niej Go rano i oe wieczór; słuchała z npojeniem 
dziecinnego rzczebiotu, którego dźwięki budziły 


w iej damy echa nieprzebrzmiałych nigdy ` 


wspomwień; pisś siła z rozkoszą tę złotą głów- 
rę, na której dłoń jego, ta dłoń ukochana, która 
juź nigdy nie wyejągwie się do niej w miłości 


ani przyjażni, spoczywała przed chwilą; tonęła ! 


duszą w tych błękitnych niewinnych ocaętech, 
tak podobnych do tych, które jak gwiazdy 
przyświecały jej pogrzebanej na wiski młodości, 
i w sercu ozyniła sobie grrzkie wyrzuty, że 


cie tych drobnych rącząt wstrząsało 
PRZE Reprezentacje dla Galicji I 
Bukowiny we Lwowie 
Mica Wałowa 25: 


7% WOK PFA CA A 10. dr 


FRZEGLĄD z dnia 23 Hstopada 1898. 


istoty, i brała ją wtedy ochota porwać ten 
skarb, tę cząstkę jego, na ręce i uciec z nim 
gdzies na krańce świata, gdzisby nikt jej nie 
doścignął i gdzie w wyłącznem posiadaniu jego 
megłeby jeszaze odnaleść utracona szczęście. 

Tę krótką godzinę kradzionej radości i u- 


pojenia oplaca potem gorzkiemi potokami łez 


i noce całe trawiła bezsennie, rozmyślając, jak 
cdmienne byłoby jsj życie,.gdyby Bóg Wszech- 
mogąsy w miłosierdziu swojem użyczył jej był 
podobnego błogosławieństwa, i tem natężeniem 
wjobreźni, tym szałem wznowionych uczuć, tą 
słabością nieujarzmionego dotąd serca swego 
żyłs gorączkowo. pojąc się trucizną bólu i ra- 
dości i nie pytają, co potem będzie, gdy i 
tego ostatniego szczęścia los pozbawi ją na 
ZAWSZE. 
" Nigdy jednak do tej pory twarzą w twarz 
nie spotkała się z Gordonem Romilly. Kilka- 
krotnie przezhadzał się on w pobliżu na po- 
kładzie, wprawiając ją w drżenie śmiertelne sa- 
mym odgłosem swoich kroków; raz nawet, gdy 
trzymała Totusią na koiącach, zatrzymał się tuż 
obok niej i zawołał sa dzi”cko po imisniu, za- 
nim sposjrzegła, że zn:jina się tak blizko. 

~ O meło, że nie zdradziła sią wtedy oi- 
chym. stłumionym okrzykiem przeraksnia, któ- 
ry wyrwał się z ust jej zbielałych. Odwróciła 
szybko twarz ku morzu, a on tymozasem wziął 
dziacko z drżących jaj objąć i długą chwilę, 
która jej struchiałej wydała się wiekiem, ' stał 
wpatrzony z natężeniem w jej smakłą, odwró- 
cong postać, a bardziej jeszoza ma rękę, którą 
konwulsyjnie uczepiła się poręczy, aby niə 
upaść. 

Piąstunks, zuejdująca się opodal w tej 

„chwili, zgwważyła wzrok pane uskwiony badaw- 
ozo w taj wychudłej, kształtnej dłoai, * to też 


| po odejściu kapitana jąła strofować Vsrę. 

| — Czegożeś się tak panna odwróciła od me- 
tak słabą była wobec pokusy, że samo dotkuię*! go pans, jakby cd jakiego siraszydła? Wido- 
ją do głębi; cznie chciał się pannie przyjrzeć i zagadać do 


Pa e 1 


La UDA nmen CYWA 


Największe z istniejących na kuli ziemskiej towarzystw ubezpieczeń życiowych. Z% Końcem r. 1891 wyn 
milionów 6, Przyjmuje wszelkiego rodzaju ubszpieczenia na wypadek śmierci, na wypadek dożycia i ubezpieczenia rant System tontynowy poręcza po 30 latach zwrot 60—70* 
wszystkich wpłaconych premyi jako czysty. mysi. Uvezpieczenie pozostaje nadal. 


niej. Okropnie mu się widać spodobała twoja 
ręka, bo nie mógł oczu od niej oderwać. Bie- 
lutka jest, to prawda, i wązka, ale zdaniem 
mojem, zę chuda. Nie musiałeś się panna wiele 
nią napracować. I ja miałabym ładną rękę, ala 
słażba wszystko psuje: i rę:e i charakter, O! 
słyszy panna? Jaż mnie wołają, aby odebrać 
tego dzieciaka. Warto go było brać stąd... 

- _ [I miucząc, poszła na zawołanie, a Vera, 
oala drżąca jeszcze, oparła sią o porącz, mó- 
wiąc sobie w duszy, że drugio takie spotkanie 


|przypłaci chyba życiem. Kapitan Romilly zaś, 
|zapadłszy w posępuą zadumę, szerokiemi kro- 


kami biegał po pokładzie, dziwnie rozstrojony 
i nisswój, powtarzając sobie, że dałby nie wiem 
co, aby być kimkolwiek, byla mie sobą i aby 
zabić w sobie tę pamięć, która przyprawiła go 
o takie tortury. A , 

- Przywiązanie Vary do syna Gordona Ri- 
miliy nie uszło podejrzliwej uwsgi Dawida, 
który mie omieszkał wysnuć z tego pewnych 
wniosków., > 

— Jeżeli cŁkoezgz unisnąć spotkania z ojcem — 
rzekł do niej pewnago raza — to powiedz mi, 
dlaczego zadajesz sobie trud nosić i zabawiać 
tego malca? Ou ma od tego swoją piąstunzę, 
a ty nie jesteś ġosò zdrową i zahartowaną, $3- 
by trwonić niepotrzabuie swoja siły. Dopr- 
wdy, dziwię się tobie, moja siosbzo. 

— Czy tak? — odrzekła pomięszana. — Ja 
Ozasóm sama dziwię się sobie, Dawidzie. Ale, 
widzisz, ten maleńki przywiązał się do mnie i 
mie msm seroa odtrącić go od siebie. 

— Skeńczy Się na tem, ża kapitan zagnia 
kiedy do oiebie i pozam cię, przekonasz się. 
Jąż kilrakrotuia zauważyłem, ża przystaje 
w pobliżu, kiedy trzymasz chłopca na rężn. 
` — To tylko dlatego, że piastnuka zawsze 
siada obok mns. Odwracam wtedy twarz 
w strong morza, tak, ażeby nie mógł dostrzedz 
moich rysów. Zresztą, drogi Dawidzie, któżby 
mnie poznał pod tym olbrzymim czepsem? 


e m A PE CZAT 


"RRT A 03 banków wh ME MANGO | DM A UB 


„RZECZ 


Ossoliń. 


"W tych dniach wyszła oddawna zapowiadana : 


Część LIIL dzieła ST. KOŻMIANA LL 


Wydanio nadrwyczej staraume — wptłoczoan nmyślzie na ten col sprowadzo- 
nemi czufonkam:. "Tom IL złr. 250, opr. 3. Tom II. złr. 3, opr. złr. 3:50. 
"Na payiesza holendezakim (tylko 25 egzemplarzy), Droszurawene, zir, 6. 


NAKŁAD ESIĘGARNI 
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, Kynek, Pałac Spiski, 
"> `` Do nabycia we wszystkich isięgarniach. 


© ROKU 186356. 


2678 | 
użycia 


laryo adwosacką do domu poa |. 3 plac 
Kapitulny. 3321 2-4 


Kanceiarya adwukata 
Dr. Aleksandra Mary ańskiega 


we Lwowie, 


Każdy miał sposobzośó na wy- 
stawie przekonać się o dobroci 


„BAŁABANÓWKI | 
starej, żytniej wódki. A 


PERFUMY 


przepisu wynalazcy przyrzędzony zostanie % 


| jako balsam w takim razie zyska dopiero prawia cudowny 
skutek, J żeli wieczoreri rosmarujemy twas lub inne miejses 
| skóry tym bałsamem, to jnż nazajntrz rany odpadają prawie 
meznaczn łuapieże ze skóry, która staje się przezto tósiąco 
bimłą i dedkatsą, Balsam ten' wygładza powatałe na twarzy 
zscarszczki i blizny x ospy i nadaja milodociąną barwę twa 


rzy; cerze nadaje białość., dełikatneść ‘i 


? złr, 50 ct. Dr. Lengiela mydło benzcosowe, 


zawiadomienie. 


Z a A ER, 
A zd 


Dr. Fryd. Lenzjera BALSAH RRZOZOWY 
duż sam sok roślinny płymcy x brzozy, jeżoki w pniu wyświ- 
drowano ċziarko znany jest od niepam etnych czasów jako 
najznazomitszy środek piękności, jeżeli jednak ten gok wedle 


w najkrótszym czaio piegi * plamy wytrobiane, blizny, czer- í 
woność noss, stłuszczęnia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika E opisem Angielska Historja Mieczysława 
najłagodniejsze i najedpowied- 
niejsze mydło dia skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ot. Do nabycia w każdej |Po latach 
większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Rucksra; w Krakowie u Wiktora Re- 


przenies.czą została ną piao Ma 
ryacki l. 9 II piętro. 
3037 1-1 
Nagroda, Po 2 zł. za podanie do: 
kładeega adresu niżej przytoczonych: An 
tun: Hołyńawi były ża scelista sądowy W 
Dolinie, uustaw Podwyszyński były Lrzg 
dnik sądowy w Uianowie, Jozef 
były kom: żavdarmeryi w Kcps3cwyncach, 
Augnzt Jakubowski były zacząaca ekon m, 
w sankowcach koło Załoziec. Władysłąw 
Dzczerbinski były je tawater w Przemy 
słanach. Hipoiit Teuchman były leśniczy 
w foswadowie, T. ofi! Maciands i em. 
radca dyr. sk. w Kol my}, J. K. 
były iszynier w Lrohubyczu póź niej ;.n 
poy w Siedmiogaodzie pod adresą Mi» 
shal Hersztal Laow, pa. Kapitainy nr. 8. 


3356 1-2 
A e 


Apteka w Chjrowib poszukuje dobrze 
poleconego magistra farmnuyi rel. reym. 
katoi. wdd ghp E 

M ażne dla p. Chmiclarzy. 20 
£e do wszystäich szacyj koleju- 


wych tymi tjimielowe dostar: 


porcszumienie li- 
Potuczek W o- 
thdo 1—4 


czać, Bliższ 
stownie Anton 
rochia 


Forzunnję prak yhacta uo handic 
Niaw Wagieduiune ZpiUsAł nia 


korzesnego. 
pozottanę kez odpowiedzi. Jon luuszynsk 
Lwów, Ryrek 50. r br 13 


IUO biictow Liogiztusarych ud « ztr.|—— 


lu drukowarych od 45 ct poleca Piąt 
kowska luzów, Łąńska 2, 531 4—6 


Udznaczone medalami srebr 
nemi i bazowym «zakvo- 6 


] = PE a 
Tutki mieklejune 
S. W. Niemojowskiego 
są do nabycia w wszystuich baudlach 
i.ttałizach, Fabryka: Lwow, Saarb- 
xowake 16 (do wiasny,. Sklepy własn»: 
Lwów, Teatralna 3, Jag'euońska t. 


K akow Dukienujce 28. żaectenia miðj 
3<0w 6 Odwrotnie. Oaspr.edając; [u rabat 


— 


AA 


Brharfek 


Na dźdżyste i zimne powieizze jedynie R 


najzdrows. a wódka, która działa hygie- 
micznie na ustrój ludzki lepiej jak każdy 
koniak. 

2 butelki ważą 5 klg. które przy ła- 
skawem zamówienia odwrotną pocztę 


wysyła 
HANDEL 


Karola Bałłabana 


- we Lwowie. 2842 7—12 
ù. Marek Kyaek y, Sklad torwpia- 


"Tyiko|pów i pianin z najlepszych fabiyk wie- 
1 n|ósńskich i zagranicznych. Najwiekeza wy- 


pozyczalnia. 3457 5—10 


dyplomy, adrasy, 
kowe oa z0 «ir. i wyżej, artystycznia Wy- 
łronana ze ekóry, piusm etc. z ozdebnem 
kaligsaficznm tekstem na papierse, kar- 
tenje lub pergaminie polaca zakład intre- 
ligaters:: odzmaczoay srebrnym medalem 
na wystawia iwowakiej A, Getritz, Lwów 
trybunslaka 16. 3497 3—5 


KWATANA LEs 
ITAD 


Obszerne pomieszkania frontowe na 
pierwzzem piętrze w srośmieściu, Bada- 
jące mię nu akład 1 r iejrce sprzedazy 
sOuiek-y: sub pudebuegu handlu jast za 
taz do wynajęci». bBlhższą wiadomość 
udziela Aruoia nerner ui. bobieskiego b. 
S4YŁ_5-t 


jaaucyonowany «kspedytor te- 
iegransta pu:Zumuje pusauy Od 1 gruania 


actawaler miody, przystojny, z iu 
tysigożrań nmajątka, poszukuje zuajomości 
w względnie towarzyszki żęcia, pra; jumanej 
POWIErZLNORLUBĆI, WEs0i-.gv 1 Otwariego 
„apusobiecia, wi6%k d, lat urzydzie.iu, 10a- 
aek zonny tub amej.zy. Z, bezwzgledną 
„Jaarecyą 1eL.Zy 3:9 NoNOrem, Post wci, 
ATUSIAW A. u. M, ¿254 8—3 

MOOnCesyOuOWaAim przez DNauuGst 
aCtwo zaa0ła uroja Hortsnzya, Zimaru: 
ulusa Ó, Ulalola aka w Jycyskch poal- 


albaiy pamiąt- | 84 


z białych fiołków !! 


wynalazku 


Jana lhnatowieza 
we Lwowie 
flakonik I ztr. 


Sklepy własne ul. Kopernika I. 3. 
ul. Halicka liczba Il. Kraków Sukiennice I. 20. 
i Czerniowce, Rynek I. 2. 


Tylko wyłącznie w Składzie Nafty 


J. WIKTORA i Ski 


w Przemyślu, przy ulicy Franvszkańskiej liozoa 1. 
otrzymać możną F 


=. , 
ON a £ tę bezpieczeństwa 
po cenach za 
| Litr NAFTY (esarskiei niewybuchewej ta centów. 


m n 


Balonowej 
s n 16 > 


r 5 Salonorej L 5 
Przy zakupnia nafty w beczkach lub ksmicnkach opuszczamy zoatzny rabat: 
Puniew-ż wysyłką nafty k.lsja, odbywać sie może codziennie, pizetu zała- 
twiamy msz. ikie zamówienia odwrotnta i bea xFIoki 

Oprócz n*fty uirzymujemy stale na salade ms2jlcpsze Mydła 
do premia, swiece z fabryki „Appclio* i Stesryn0wa, oraz wszelki 
gstarki gnotów i ezkkiełch do lamp. 

Dziękajyc za, łarkawe dotychczas?wa w'ględy P. T, Publinzno:ci, oraz 
prosze o nie i nadal, kreślis.y stę z pozażaniem Z rząd składu nafty. 
3281 3—10 J, Wiktora i Ski. 


|l Oszczędność pieniędzy ! 
2,838 24 —8 ś 
Ña sezon zimowy 


ważne w każdem gospodarstwie domowem 


kuchnią w piacu i do nastawiania samowaroia, bez s zczypek, tez rog- 
żar:amia węgli, bez używania pspiaru, nafty, spirytusa itp. dò na. 
bycia we wszystkica handlach Korzennych. Do miej- 
scuwosci, w którycu vzybkorozpalacza j-szszy nie zapruwaźżkOnO, Wy» 
zelam tukose w pańwiet. poczt. po £j, lg. za nadosianzem 1 złr, 


Odsprzedającym znaczny rabat. Poszukuję wszędzie ajentów. 


| 
RARAABARARAMNAN 


Işe qe. DZ 


_ Dnia 29 listopsda 1894 r. cdbędzie się o gidzinie 11 przad 
pa Zechcdxuiej Głalicyi w Gromniku majątku JW. paui Anny 


zwonkowekiej 
JFTC GAT AAC 


we Lwowie 


włrściciel, 
3341 1—10 


64 


jj znamej w kraju i za granicą Auglo-Arabskiej stadniny 
jj w liozbie do 60 sztuk, w czem 11 klaczy stądnych i cztery war- 
j||twy Źrebia (więkrza część tychżo po Anglo-Arabskim ogierz: 
jj | Gürtico To Kisber Nr. 380 i pe angielskim pełnej. krwi Bnrlioks 
ł|Nr. 456, Gromnik jest stacyą Tarnowsko: Leluchowskiej kolei. Przy: 
j|bywających na licytacyą, powozy na tejże stacyi oczekiwać będą. | 
3286 4—4 Zarząd dóbr Gromnik, 


KOGOOGOOGOOWODOGOGGOLZ o 
Hotel Metropol 


plac Bernardyński róg ulicy Pańskiej i Piekarskiej 
poleca m wszelkim możliwym 50fo'tem urządaon» pri- 
„koje oświeaone elektrycznie, z woduciągawi: po n.:kich 
cenach od 80 et. do 4 złr. za dobę. Za rze silną 1 szybią 
usługę zaręcza się. — Na dne w parterzo k4Ww'arnia ma- * 
jącu dziennik: człego Świat:. Salou dla dam Tezy bilidy 
z wystawy Praskiej — z uszasowanism polecą 


Anastazy Rittermann 


KOOOGOOOOOHAOOGOCOOUUCE 


że mieć w 


dukUŚCI w papierucnh 


iistuwych 
ka stosowne na podarunki, 


Balu, macmieckąta, trag.uskim, 

Biure Sataiy LisOW, Dyk tuska 3 mą 
4ow3ze dë UMIESLOZOWA bZoskyOiWe puit- 
owych ufiCyailstiW, guńe.NALUKI, buuy i 
słu.bg dvLO Owy wsS2eiKiegu TOdŁAJN, 


Pewność bezpieczeńsiwe! 


Jakob Begen 


Szybkorezp'lacze, bardzo dogodne i praktycane do ruzpalania pod 
we iwowie Rynek liczba 29. 


i 98048A2 3 


k- 
G 
© 
© 


 zelazne 


nu acha kąpiel m as 
my kto supi WAz-|- 
© ro 

uyin aparatem doj, 
grzania wody Was- 
ny rosmaito, Tusza, |. 


Ramy do obrazów 


poleca po umiackowarych cenach 


F. NIZAŁOWSKI, Lui. 


eamm ienia taniejsódze, ode Toig. 


Wyboree winu biate, swiuws, caf- 
ste j „atoralne Jicz „U ct Czerwone na- 
turaine baraau conza OU ut, lis. polęca 
handel Wojearchuwatiego róg ul. akada- 
mickiej. > BUU v? 

TYXWUWNIUWIUY 
50% E!gr. swieżegu słodkiego 
masła goSpodarszicgo È lvu 
blg. swiczeżo masła deserowe 
E9: 1EIg. Masła do puliaw swiśżegu 
gosp. zir, 2704, L kig. masin deserowego 
uf. 1728, 1 alg. masła Śmietauzowego 
zł. 1.14 poleca 


Karoi Bałłaban we Lwow.e 
JPracuwniu ubiorów dziec:n- 
Muryi Mourdoa ul. Koperni- 


Mządezca W sue w.eha, Żonaty, ù 
uauCyą, á 14 letnią pruktyną p.zy iacyo- 
uaiayCh gospOda.kiwach ma M nawie ı w 
Ualicy we wsasco gełgziach uOspuuarstwa 
ObaNBJOWICN;, LOSmakija WdpOWIEdLEjJ po 
sady. Lusana agłoszenia pod „Źdoiny* 
psio restanwe Wlsniuz 5315 12 

Do nabycia majątsz w Brouzawu 
Obsaaru uu /Uv morgów, Oznej pazonnuj 
„seby 540 morz0w, GHMoiATNIA, Uwa Wodne 
wł;uyy dom isiGazkiiny piętrowy Inurowa - 
ay, budynki w dobrym sianie, sUCheJ In= 
u ty 200V zw. Huśrednicuzgo r JBIUCZOLE, 
olsan WiadOiuość : Hr, Ungar Hlada p. 
diuioczoż wielki. dv06 Ł 3 

ud #3 lut iilejąco bióru Józefa 
oizklego, Halika Y „wow pulaca « ficiali- 
stow, sokal, iuciaaaów, Dony, ZATŻyUCzy- 
16 I Wsz6iEĄ UObuvzowy Błum0g. GUDU L Z 


Młody człowiek 


s ukończoną wyzszą szkołą roimiczą i prak- 
tyky puszukuje „O8+dy pray KOBpU iarutWiG, 


Laska wę Zgłuszynia pod 1. 3536 Aomiuj. 


Oszczędność czasu! || 


oryg. syst. Maidingerą 
uznane powszechnie za najlepsze 


k, Laruie domowe ptu- 
cienne, 
kużysania i Kiosety 


Tu westohnęła smuinie i za wstrętem za- 
gięła szerokia skrzydło białego kornetu. 
— Bądź jednak ostrokną, radzę, bo mówię 
Gi, że się to źle skońszy — upierał sią Dawid. 
Nie sądzą — rzekła spokojnie. — Ou zre- 
sztą pawnie zapomniał jaż o tam, ża istnieję 
na świecie. A ja nie mogę wyrzec się przy- 
jemnosci widywania tego dzieciątka, Dawidzie! 
Ono mnie iubi.. i to takie rozkoszna maleń- 
stwo... 1... 
— (o tobie jest, siostror ly ydaczesz! — zą- 
wołał młodzieniec zatrwożony. — Cóż powie- 
działem takiego, aby wywołać te łzy? 
Ona przez chwilę walczyła za wzrusze- 
niem, ;potera rzekła złamanym głosem: - 
Nie potępiaj mnie, bracie; nie sądź, że 
sią chwieję w mojem powołania, albo ża nie- 
wdzię.zną jestem Boga za łaskę, którą mi 
udzielił, pozwalsjąc służyć wyższym Jego ce- 
lom; ale czsssm, kiedy patrzę na maleńkie 
dzieci, to mimowoli.. o! zupsłuia mimowoli.. 
jakis żal ściska serce moje na myśl, że nigdy 
jaż.. nigdy nie będę misłą wiasnego dzie- 
oiątka... "a 
On miiozał, a Verz, obawiając się, iż spra 
wila mu przykrość, zdradzając taki brak za: 
pała do życia, którego trudy podjąła dobrowol. 
nie, choć serce jej nie było całkowicie tak jak 
jego oderwane od ziemi, wyciągnęła do niego 
pojadnawczą dłceń. n 
— Nie gniewaj się na mnie, mój bzsoie, i 
nie pogardzaj muą za tę słabość charakteru — 
prcsiła łagodnie. — Pamiętaj, że choć sposobie 
się na sługą Bożą i stiój ten zakonny noszę, 
jastem kobietę tylko.. słabą bardzo kobieią. 
Zresztą są to tylko przelotne myśli.i pokusy, 
które modlitwa zaraz rozprasza. Dziś, kiedy 
oznałam ‘daig znikojąośó rzeczy tego świata, 
kto wia, czy chciałabym zmienić tój los na inny. 


(Ciar fielszy wastąpi), 


Z UMA 4 00 M. PA „O 14 W "a>zmA NDAP ra 
. m. — 


sgiły E bezpieczenia milionó s LOLA, fandusz rəzerwowy 
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Dziesięć Powieści 
4 Nowel 
za 4 zir. 


EARNAN 
^ mianowicie 
Tajemnice Wielkiego Świata — bar- 
dzo interesująca powieść z francu- 
skiego 


drodze chomioznaj 


ŚWIGrZOŚĆ, ZBUWĄ 


Smitta 
dwudziestu — Senzacyjna 


dyka; w Czerxiowcach u Golichowskiego nast, Mahi apt. Suhmiedt & Funtin dro- powieść . 
ZEQryA ; W tach a u Murcyana Krzyksnewskiego; w Tarnowie u Maurycego |4*amany a Nieugięty -— Powieść 
Adlera, J. Nierisłownkiego; w Bielsku n Alfreda B'omepthala i w dzegnacyi A. Haos. Marji Grochowalskiej 


Spadek po Wuju Hieronimie 

L'Ombra ~ prześliczna nowella 

Zaklęty i Odczarowany — Najnow- 
sza powieść Wernerowej 

Pożyczana Mama — Nowella 

Niebezpieczna 

Juliusz Donné 


Cena 4 ztr. p” 


Drukarnia ñar. W. Manieckiego 
Lwów, ul. Kopernika l. 7. 


Nowości muzyeęzne. 


iakłudem księgarni skladu i wypożyczal- 

ni nut mażycznych oraz ekspedycyi pism 

peryodycznych 8. A. Krzyżansnskiego 

7 Krekowie Rynek główny, linia A. B. 

wyszły następujące utwory muzyuzne : 

Friedrich A, Nąd wisłą, kadryl z pieśni 

polskich nłożomy ma cytre 50 et. 

Gall J. Dwanażcie pieśni Judowych na 
chór męski. Partytura i głoky 1 złr. 
Głosy pojedyńczo po 25 ct. 

„ Sześć pieśni narodowych na chór mę- 
ski, Serya I. Partytara i głosy 1 złr. 
Śscya IL Pariytuva i głosy abe 1. 
Głosy pojedyńczo po 10 ct. 

Wzosski A. Z wystawy lwowskiej walc 
na frtapiau 1 złe i 

» Podxóweczki dajcie ognia, 
na fortepian 8U ct. 

E cda Polka fraxcuska na fortepian 

sda 

n Z mego Pamiętnika. Wale na forte 

piau w20. 

(Żałeńesi M, Dwie pieivi do słów hr. Te' 
rasy Wudzicbi:j. Nie wróci. Nr 2 Co 
mi tam 75 et, z 

Oprócz posyższych otrzymała księgarnia 

na główny skład: ; 

Skarsze waka Żuk Marys „Czy pamietasz" 
Spiew do w'arsza Z. Krasińrkiego 

„._ Przedźwit 60 ct- 

Skarmewska Żux Marya. O nie mów o 
mni». Śpiew do wiersma Z. Kraviń- 

.  S*iego 60 ct i i 

Żeleński M. Suita da Daner polonalsa: 
pour Orchestre, Asiagament a qaatre 
'mxins par VAutear. r. 1 Polonoisa 
1'20. Nr. A Orasovienne 120. Nr. 38, 

Magsrvitnne 1'20. 

Witkiewiczowa Marya Elemsnteur mu- 
zycznj. Wprawy rytmiczne do nauki 
jczyama nut głosem Karota Sładziń- 
aniego z harmonizował Wł. Żoełeński 

1'20, x pransyłką pocztową 1'33. 

Na dzień dziesiąty paź dziernika 1894 ro- 
ku: Sen o grobowcu Anhatlego 15 ot. 

__ 2 przesyłka, pocztową 17 ct. 3037 


Mazury 


ARARZZNAKNE KXAM 


Za 4 cemty my- 
25 mi- 


z ulepsze- | 


SKŁAD FABRYCZNY 
c, k, azrzyw, fabryki 


Wanny doj gawiatow" ej sławy 


= jak niemniej pisce żelazne lanne| m. Š 
Pracownia frydiązdskie i ks. Salma do opa-| Go p pokojowe so 0 zir pouca o | w BERNDORF 
RA a e p oo a p wie: "|| imatrowane coBniki darmo. m j 
po cedach śuiśla fabrycznych |————— TY a Tai kkk - à 
6 p p p è’ 7 
Emma Miark Re nfekcyj |, Naczynia 
m a 1 a r a piarwszorzędny magazyn towarów |,- Do desi y ptozrowe i deserowe 

Lwów ulica Kościuszki I. 4 CK y KWAS s ogł o uło ib | 

wów ulica ; ł i : arbolowy ozyýszvzoay. SI A TATY 
ped firmą: 8205 4—10 WAPNO sarbolowó 1 ehlórowe: AR EWOZWYT NIA 


należąca do pierwszorzędnych, przyjmuja wszełkia roboty woho- 
dzące w zakres krawiectwa damskiego jasoto: 
Suknie jesienne, zimowa i wieczorowe, żakiety. szuby, rotondy 1 
peleryny oraz wybór gotowych sukisn dzieclanych. 
r Przyjmuje się takża zamówienia na wyprawy z prowin- 
Ak aeg wajge wszystko na sposób warszawski. 
dzielą się takża lekcye kroju. 


Na żądanie sprzedaje się formy paryskie. 
8289 3—10 


Bolesław Uybulski 


Lwów plac Maryacki I. 5. 
Podstawki, tacki i stojaki przed 
piece biązowane, uislowane, mo- 
siądzow ane itp. cd « ajpojedyń szych 
do najwspanialszych zawsze utrzy - 
muje ua sałwdzie 1 sprzedaje ta- 
kowe po osnach stąłzch i aiskich. 


PROSZEK do destinfskoyt. 
SIARCZAN żelaza. 
DwUSIARCZANŃ wapiliowy. 
NAFTOLLAK, Arativakteriwa. j 
URESOLINĘ, M,soi. ; 
NADMANGAN PUTASZU 


polaca 


Alojzy iMiibner 


ka 4. asui 3—8 


mA 


OZ Z ORE ANEA | WAY WA 


=o lA 
Odpowiad<ialny radsktez: Lad wik Maslowak! 


= AETR grr En a a 


Cowurriere sz GTommp. 


Btrącja arousow Fwhas Lzów. 


sa earar, 


era a WORA dT PTA ROBIE PAM 


Pem założony W roku 1850., 


Zpadk. L. Proux. & G. Kónüratcwicz 


Francya w Cognac: 


"wra zaaiaa EZ 031700 POPRÓDA AM. | GEE MAPY 


w! 


Jedyna połska 
Franvya 


E 1 E 


Har = -e 


, Narzędzia i kosze do węgla. 
EEATT AA DE A PATA TYCH ACE ETC IFE EE Er TJ wcze 
"We Lwo”ie sprzałają pp. Karol Bayar, m 
Eaiłabau, Józef Brzezina, Stanisław Lachosioz, Stanisław Mar- 
ki-wicz, Honryż Mayor; Zygmąut Rucker, fiaonard Solecki. Po- 


Prawdziwy CogBac francuski wypróbowsRy i nagrodzony me- 
dalem złotym ra Wystawie lwowskiej, xoprežentowany we 


wielkie zapasy ntarych kur h koniaków i tąkowe poleca 
M U P T. Publiczności 


N ETIEN ERN 


Papier m fabryki Sresi Wiinikowskish w Bielaj, 


własnym pawilonie 


BUTELKA 


firma we Francyi w samym Cokn'cu posiada 


zo tt 


Lwów, Rynek i. 


dzie pp J. Stachiewica, + szład: nssion; ( 
'wiórski, a;tokarz, ulica Halicka; oraz wszystkie penpe wan 
kandle na prowiaoyi. August Charzewski, janers3y ma. 


Z drekarni nar, W, tilawkióna gersztoa W. Hoiek 


kuchenne z czystegu niklu 
s porgoseniem diugolelniaj trwałości 
polisa 


G.-M Christiana śłastępca 
W. BiLINSAI 


re Lwowie wlien Fetmańska | 2 


8654 


38. 


aA aey 


Jan Bodnar, Karol 


=o =m 
MOTTOM iea WA 


alty gapas” koniaku wystawowago zazupiłi i myją na skła- 
p plec Maryacio £ Wie- 


stępoa z wiedzibą w Krakowie. 


a 


